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wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie
działków i dni poświątecznych 

Ś«dakoya:
przy ulicy' św. Marcina, nr, 16.

Administracya i Pksp«- 
dycyu:

przy ulicy św. Marcina nr. 18 w Drukai ni 
Knryera Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna
wrnofi w Poznaniu marek 4, na wszy-
aikich p icztach cesarsiwa niemieckiego 
i w Anat tu marek 5 (zob. Zeitnngs-Preie- 
liste p. 1893 Àbtheüung IL s. Nr. 60.) 
w innych krajach : cena poznańska s do

łączeniem przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 16 fenygów od drobnego ziedmit»- 
łamowego wiersia, — Reklamy po 30 far. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Piątek» 37 października 1893,

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO
. . - — , R.

Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Ohemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze.
Raje hm a nn i F ren dl er, w Warszawie ulica Senatorska 2S. — R. Hossę, w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassfcurgu,. Stntigardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. —

ffaasenstein & Yogi er w Havas Laffite & Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Poznań, 26 października.

ż bieźąećj chwili.
Pac sławi styczna „Now. Wrem.“, znana po 

wszechnie ze swój czułości dla Francuzów, poświęca 
manifestacyom rosyjsko-francuzkim artykuł, godny
uwagi.

„Odpowiedź, jnkiój Najjaśniejszy Pan udzielił 
p. Carnotowi na depeszę jego z okazyi przybycia 
eskadry rosyjskiśj do Tulonu, pozostanie na zawsze 
— pisze „Now. Wrem.“ — najbardziej doniosłą 
charakterystyką wypadku, absorbującego dziś umysły 
nietylko Europy, ale także całego świata cywilizo
wanego. P. Carnot, zwracając się do monarchy 
Aosyi, wypowiedział szczerą radość z okazyi „no
wego dowodu szczerych sympatyi, łączących Francyą 
z Rosyą“ i otrzymał w odpowiedzi wyrazy zadowo
lenia, jakie obudzą w Najjaśniejszym Panu rewizyta 
oddana przez marynarzy rosyjskich dzielnym mary 
narzom francuskim, co odwiedzili Kronsztad. Słowa 
monarsze nie potrzebują żadnych komentarzy, albowiem 
są uroczystą sankcyą faktu politycznego, tak świetnie 
i szczerze przyjętego przez Francyą.

„Niemożliwemi też stały s;ę wszelkie dalsze 
rozprawy o znaczeniu wizyty tulońskiśj. Ani „zwykła 
wymiana uprzejmości“, ani „demonstracye o cechach 
groźby“, nie mogłyby wywołać tych powitań tele 
graficznych, których tekst zna cała Europa. Odbyło 
się nowe uroczyste uznanie wzajemnych sympatyi 
dwóch wielkich narodów, zarówno przejętych szczerem 
dążeniem do utrzymania pokoju w Europie i za
równo zdecydowanych do osiągnięcia celów zakre
ślonych.

„Wszelkie inne wykrętne interpretowania za
pału, co ożywił cały naród francuzki, napotkają po
śród rozsądnój publiozności pogardliwą^ nieufność i 
nie ma też najmniejszego powodu, żeby prasa po
ważna zwracała na nie uwagę.

„Dla postronnych świadków uroczystości tuloń 
skich i paryzkich musi być rzeczą jasną, dla czego 
wśród objawów zapału i uczuć wdzięczności całego 
narodu, nie zdołano odnaleźć ani jednój nuty fał
szywej. Dla nut takich nie masz miejsca w chwili 
uroczystego bratania się dwóch narodów.

„Ani Francuzi, ani Rosyanie, nie myślą teraz 
o niczem innem, jeno o tem, że narody ich osiągnęły 
możność występowania przez długi czas w roli naj
pewniejszych obrońców pokoju w Europie.

„Wszystko, co w sercu obu narodów budzić 
mogło obawy, wszystkie trwożne lub groźne wypa
dki polityczne lat ostatnich, musiało się rozwiać i 
zniknąć wobec radosnego przeświadczenia, że wszel
kim objawom tój natury mogą przeciwstawić alians 
świadomćj siebie i gorącśj przyjaźni dwóch narodów. 
Koniec stulecia bieżącego nie zadziwi już chyba 
świata wypadkiem historycznym, równie donośnym 
dla przyszłości całej Europy.

„I przyszłe pokolenia nie niepokojone złowro 
giemi komentarzami przyjaźni rosyjsko-francuzkiój, 
pojmą z łatwością, dla czego inne narody nie mogły 
stanąć na przeszkodzie ujawnieniu się tój przyjaźni. 
W wypadku z r. 1891 i w uroczystościach obecych, 
dopatrzą się przedewszystkiem ujawnienia woli i 
uczuć rządów i narodów, co nie może dać najmniej
szego powodu do stawiania pytań, jakim sposobem 
toogty się jednocześnie rozlegać hymny narodowe ro
syjski i francuzki? Zbliżenie pomiędzy dwoma rzą
dami, zdążającemi do jednego celu i mającemi za 
sobą namiętne poparcia narodów, jest nietylko rze
czą naturalną, lecz? i nieuniknioną, bez względu na 
różnice pomiędzy formami rządu.

„Uroczyste okrzyki na cześć Najjaśniejszego 
Pana, rozbrzmiewające we Franoyi, są następstwem 
Przeświadczenia, że plany i dążenia monarchy są 
cajzupełnićj zgodne z wolą bezgranicznie oddanych 
mn poddanych. W takich warunkach nie masz miej- 
8ca dla jakichkolwiek innych wniosków. O tem zre- 
sstą przekonywują się najsnadniej niechętni dla Ru- 
syi i Francy i, albowiem zawstydzeni są tem, iż na
dzieje ich okazały się mrzonkami wobec tego, co się 
odbyło i wobec formy, w jakiój się odbyło to, czego 
Me pożądali.“

tutejsi* Do wyberów przysposabiają się 
«lemcy i żydzi z wielką energią.

Konserwatywni mężowie zaufania zebrali się 
egdaj u Lamberta na posiedzenie, na które pano- 
e Standy, Kirsten i Klanz zaprosili tych mężów 

Wania.
sta -,Zebranie m^a^° odbyć na małej sali, ale 

wiło się tylu mężów zaufania, że trzeba się było 
r7om^°.na salę. Urzędnicy wyżsi i niżsi,
ni?' < ■ * kupcy stawili się tak licznie, aby speł-
WyboZ^.°^ow’!'zek obywatelski i podjąć się agitacyi

ni»n- bakże bardzo energicznie agitują i orga- 
«ją się po cichu, ale nadzwyczaj zabiegliwie. Do- 

te nawet do Polaków, żądając zawarcia
Qk„^yoWi?SM Preec^v konserwatystom niemieckim. 
Pis? ADi zobowiAz&ć polskich prawyborców pod
ia e V°, g,osowunia na kandydata wolnomyślnego, 
So»„°- że Plennie chcą się zobowiązać do gło-

ania na Polaka.
Zawieranie kompromisów wyborczych ze strony 

nie zależy do jednostek, -jale od ko- 
su. to tóż niechaj się nasi prawyborcy na wła-
bo bv • kW żadue teg0 rodzaia układy nie wdają, 

’ lcb w ostatniej chwili dotrzymać nie mogli.

Walne zebranie
delegatów powiatowych wraz z komitetem 
prowincyonalnym wyborczym na W. Księ

stwo Poznańskie.

Na kandydatów poselskich na poszczególne po
wiaty wybrani wczoraj zostali:

I. Okręg wyborczy Śrem-Września Środa:
a) dr. Henryk Szumau z Obornik, (35 gałek 

białych. 4 czarne),
b) ks. Patron Piotr Wawrzyniak (30 b., 9 cz.),
c) Józef Głębocki z Czerlejoa ( 36 b., 3 cz.)
II. Okręg «yborczy Kościan Śmigiel-Grodzisk- 

Noivy Tomyśl:
a) dr. Jan Żółtowski z Ujazdu (33 b., 6 cz.),
b) szamb. Stefan Cegielski z Poznania (26 b., 

13 czar.)
III. Okręg wyborczy Pleszeio-Jarocin-Kroto- 

szyn-Koźmin:
») radzca Stanisław Motty (37 b., 1 cz.), 
b) ks. prałat dr. Ludwik Jażdzwski (23 b., 

15 czarn.)
IV. Okręg wyb. Odolanów-Ostrów Ostrzeszów- 

Kępno:
a) Władysław Jerzykiewicz z Poznania (30 b., 

8 czar.)
b) syndyk dr. Ludwik Mizerski z Poznania 

(35 b., 3 czar.)
V. Okręg wyborczy Gniezno-Witkowo: 
a) dr. Józef Żychliński z Modliszewa (26 b.,

12 czar.)
VI. Okręg wybór. Wągróiciec-Mogilno-Żnin:
a) Władysław Brodnicki z Nieświastowic 26 b., 

12 czar.)
b) Stanisław Różański z Poznania (35 białych, 

3 czaroe).
VII. Okręg wybór. Wscliowa-Leszno-Rawicz 

Gostyń: zezwolono na zawarcie kompromisu za po
rozumieniem się z komitetem prowincyonalnym.

VIII. Okręg wyborczy Poznań (pow. wscho 
dni i zachodni)-Oborniki:

a) ks. prałat Leonard Ostrowiez z Rogcźna 
(33 b, 5 cz.),

b) adwokat dr. Leon Dziorobek ze Śremu (33 b., 
czar.)

IX. Okręg wyborczy Balnmost-Międzyrzecz: 
zezwolono na kompromis.

X. Okręg^ wyboregy Międzychód-Skwierzyna- 
Szamotuly: zgodzono się na kompromis, za którym 
przemawiał delegat skwierzyński hr. Hektor Kwile- 
cki; delegat szamotulski p. Wojciech Łubieński z 
Kiączjna proponował postawienie jednego kandydata 
(hr. Łąckiego z Lipnicy), a co do drugiego kandydata 
zawarcie kompromisu.

XI. . Okręg wyborczy Inowrocław - Strzelno- 
Szubin:

a) Józef Grabski ze Skotnik (32 b. 4 cz.)
b) Józef Grossmann z .Inowrocławia (26 biał 

11 czarn.)
Delegat szubiński p. Jaraczewski proponował, 

aby ze względu, iż p. Eastashy Rogaliński z Króli
kowa postawiony zostął we wszystkich powiatach i 
to w szubińskim na lj w Inowrocławiu i strzelińskim 
na 2 miejscu, aby tegoż na 1 miejscu jako kandydata 
postawiono. Na drugiem zaś dr. Krzymińskiego z 
Inowrocławia, który został w dwóch powiatach (ino 
wrocławskim i strzelińskim) postawiony. Delegat 
inowrocławski p. Czapla natomiast, aby głosowano 
według alfabetu.

Ostatecznie zgodzono się na rozstrzygnięcie lo
sem, który wyznaczył powyższych dwóch kandydatów.

XII. Okręg wyborczy Bydgoszcz- Wyrzysk:
a) Leon Czarliński z Zlkrzewka (24 b. 14 cz.)
b) Wiktor Dettloff z Nakła (32 b. 2 cz.)
c) Franciszek Witecki z Bydgoszczy (30 biał.

3 czarne).
XIII. Okręg wyborczy Czarnkóiv Chodzież- 

Wieleń:
a) ks. prób. Leon Gajowiecki z Chodzieżą (31 

biał. 3 cz.
b) co do drugiego posła zgodzono się na zawar

cie kompromisu.
XIV. Okręg wyborczy miasto Poznań: 
a) dr. Stanisław Jerzykowski z Poznania (32

białe 1 cz.)
Następuje wybór prowincjonalnego komitetu, 

który dokonuje się kartkami. Wybrano pp.: hr. Stef« 
Żółtowskiego (35 gł.), B. Kościelśkiego (31), lid. 
Chełkowskiego (29), St fana hr. Kwileekiego (28), 
ks. dziek. Antoniewicza (21), Stef. Cegielskiego (18). 
Ponieważ p. Fr. Dobrowolski i dr. Święcicki nie 
otrzymali dostatecznéj ilości głosów, dla tego prey- 
stąpiono do ściślejszego wyboru, w którym wybrano 
p. Fr. Dobrowolskiego. Na następców wybrano do 
komitetu p. Juliana Brzeskiego, ks. dziekana Ołyń- 
skiego i dr. Święcickiego.

Przy numerze „wnioski członków“ poruszył 
p. J. Czapla z Inowrocławia ponownie sprawę ko
mitetu wyborczego m. Poznania i godząc się już zu
pełnie na zdanie przeważającój większości zgromadzo
nych przyznających, że komitet ten został wybrany 
legalnie, żądał jednak, aby komitet poznański zwołał 
nowe walne zebranie i w ręce tegoż złożył swój 
mandat. Wywiązała się ztąd krótka dyskusja, 
w którój p. adwokat Moczyński popierał naturalnie 
żądanie p- Czapli, a potępił je stanowczo p. hr. Sta
nisław Żółtowski i p. Kaźmierz Chłapowski. Gdy 
przystąpiono do głosowania pokazało się, że 27 
członków zebrania (contra 11) stanowczo uważa ko-

Sprawozdanie Komitetu prowincjonalnego, o 
którem wczoraj wspomnieliśmy, brzmi jak następuje:

„Przystępując do zdania sprawy z czynności 
pięcioletnich komitetu prowincyonalnego, który urzę
duje od 2 października 1888 r., mam zaszczyt 
oświadczyć, że już w dniu 5 lutego 1890 r. prze
dłożył swe sprawozdanie komitet za czas trzechle
tni. Sprawozdanie to w dosłownem brzmieniu przy
taczam. Brzmi ono:

„W dniu 2 października 1888 roku komitet wy
borczy prowiacyonalny wybrany z osób pp. Stefana 
hr. Żółtowskiego, ks. dr. Kanteckiego, Bolesława 
Kościelśkiego, Konstantego Sczanieckiego, Stefana 
Cegielskiego, Ildefonsa Chełkowskiego, „Franciszka 
Dobrowolskiego, ukonstytuował się w dniu 9 paź
dziernika 1888 roku w sposób następujący: sna pre
zesa wybrany został p. Stefan hr. Żółtowski, na je
go zastępcę p. Konstanty Szczaniecki, na sekreta
rza p. Franciszek Dobrowolski, na skarbnika pan 
Stefan Cegielski.

„Na temże posiedzeniu uchwalono wydrukować 
1500 egzemplarzy regulaminu i takowego przesłać 
każdemu komitetowi powiatowemu po 30 egzempla
rzy, nadto zakupić cztery tysiące egzemplarzy „Nau
ki o wyborach“, co się też stało.

„Zredagowaną została odezwa do wyborców i 
ogłoszoną.

„Daiój zajmował się komitet prowincyonalny 
wyborczy przeprowadzeniem wyborów do sejmu pru
skiego, które się odbyły dnia 28 listopada 1888 r. 
i w których wybranych zostało 12 posłów, tj. taka 
liczba, jaka w poprzednim peryodzie sejmowym za
siadała.

„W dniu 2 listopada 1888 roku komitet wraz z 
delegatami okręgu wyborczego międzychodzkz-skwie- 
rzyńsko-szamotulskiepo zajmował się sprawą kom
promisu ofiarowanego z strony wyborców niemieckich 
Uchwalono kompromis, ale tylko pod warunkiem, że 
ua posłów będzie postawiony jeden Polak i jeden 
Niemiec i że najprzód wyborcy na Polaka głosować 
będą. Kompromis wszakże nie przyszedł do skutku 
gdyż stronnictwa niemieckie porozumiały się z sobą. 
Katolicy Niemcy z tego okręgu głosowali zgodnie z 
Polakami.

Dalej komitet w skutek śmierci posła Schultza 
z Bydgoskiego, następnie śmierci ś. p. posła Ma- 
gdzińskiego z okręgu wyborczego kościańsko-śmi- 
gielsko-nowotomysko-grodziskiego do sejmu pruskiego 
a posła z okręgu wyborczego pleszewsko-wrzesiń- 
skiego do parlamentu niemieckiego, jak nie mniej 
śmierci ś. p. Ignacego Zakrzewskiego, posła do sej
mu pruskiego z okręgu wyborczego kościańsko-śmi- 
gielsko-uowotomysko-grodżiskiego, polecił odpowie
dnio do § 9 regulaminu wyborczego zwołać jwalne 
zebranie celem postawienia kandydatów na posłów. 
Postawiono na Bydgoskie dr. RomanalKomierowskie- 
go, na okręg wyborczy kościańsko-śmigielsko-nowo- 
tomysko-grodziski księcia Zdzisława Czartoryskiego,

roitet poznański, wybrany w sierpniu na sali Baza- 
rowój 7a legalny i obrany na lat 5. W ten stosób 
kwestya komitetu załatwiona została definity 
wpie — a panowie secesyoniści, tacy skorzy zkąd- 
inąd do deroonstracyi, nie mieli tyle odwagi, 
by sw^go pseudo-delegata wysłać na salę bazarową, 
widocŁuie ze strachu, aby go nie spotkał ze strony 
zebrania jaki despfekt.

\Dla spóźuioaój pory odłożono rewizyą regula
minu do osobnego walnego zebrania, poczem prze
wodniczący p. hr. Żółtowski solwował posiedzenie, 
które trwało od 11 z rana do 5 po południu.

Wczorajsze zebranie delegatów sprawiało w ogól 
ności wrażenie korzystne, obrady odznaczały się po
wagą i spokojem'i nie nużyły zbytnią rezwlekłośeią, 
Ludzi dobrój woli zadowolić musiał przedewszyst- 
kieai dodatni fakt uregulowania sprawy wyborczego 
komitetu miasta Poznania. Nawet p. Czapla, dele
gat inowrocławski, widział się zniewolonym do pu
blicznego stwierdzenia legalności komitetu poznań
skiego, zgodził się na nią także p. dr. Celichowski, 
który zrazu stał twardo po stronie p. Czapli i Mo- 
czyóskiego, żądających unieważnienia komitetu po
znańskiego. Ostatecznie ogromna większość zebra
nia stwierdziła, że komitet miasta Poznania, na 
którego czele stoi p. dr. Kusztelan, został wybrany 
legalnie i to na lat 5. Teraz już secesyoniści po- 
zn&ósey nie będą się mogli bronić przewrotnością 
i uporem swych poznańskich przeciwników, — zjazd 
delegatów z całego Księstwa, a w nim jawni zwo
lennicy „Orędownika“ przyznać musieli publicznie, 
że legalność po stronie naszój.

Przy téj sposobności pozwolimy sobie zaznaczyć, 
że owa patriotyczna exhorta p. Moczyńskiego, za 
pomocą którćj pragnął delegatów skłonić do potę
pienia komitetu poznańskiego, była w jego ustach 
co najmniéj niestosowną, pomijając już to, że zdziwić 
musiała wszystkich ta chęć pokonania zapatrywań 
poważnych przeciwników za pomocą tak tanich fra
zesów patryotycznych.

Pan Czapla zrobił Da nas wrażenie człowieka, 
który nie jest tak niebezpiecznym, jakim się wydaje, 
a .mian -wicie nie zaimponował nam zbytkiem umie
jętności logicznego przedstawienia swych myśli słu 
chaczom; p. J. Sfcark z Mogilna odgrywał wobec 
swego inowrocławskiego kolegi rolę^kumejskićj Ege- 
ryi, — samodzielnie nie wystąpił ani razu. Pan 
Kowalski zę Środy swemi wywodami o konieczno
ści wyboru p. Józefa Głębockiego uie złożył dowodu 
wielkiéj roztropności politycznéj.

na okręg wyborczy pleszewsko-wrzesiński do parla
mentu „niemieckiego, pana Władysława Taczano
wskiego, gdy ten następnie oświadezył, iż mandatu 
przyjąć nie może, drugiego z kolei kandydata, pana 
dr. Zygmunta Dziembowskiego — wreszcie do sejmu 
pruskiego na okręg wyborczy kościański, p. Stefana 
Cegielskiego. Trzej ostatni wybrani zostali —• pier
wszy dr. Komierowski nie, albowiem w okręgu wy
borczym bydgosko-wyrzyskim jesteśmy w mniejszości.

„Dalej w moc uchwały walnego zebrania dele
gatów, zajmował się komitet sprawą utworzenia ko
mitetu centralnego. W tym względzie odbył wspól
nie w dniu 12 grudnia 1888 posiedzenie z delegata
mi komitetu prowincyonalnego wyborczego na Prusy 
Zachodnie, to jest ks. Wolsziegierem, Leonem Ozar- 
lińskim i Ed. Donimirskim. Komitet tutejszy w za
sadzie i w większości swej oświadczył się za utwo
rzeniem komitetu centralnego a dla bliższego okre
ślenia takowego wybrał komisyą, składającą się 
z panów Stefana hr. Żółtowskiego, Konst. Sczanie
ckiego, Franciszka Dobrowolskiego, L. Czarlińskiego 
i Ed. Donimirskiego.

„Ponieważ sprawa ta będzie dyskutowaną pod 
oddzielnym numerem porządku obrad — tam więc 
z niej referować będziemy.

„Wreszcie komitet prowincyonalny zajmował się 
przeprowadzeniem organizacji wyborczśj, regulami
nem przepisanój. Organizacya ta przepiowadzoną 
została, ale nie we wszystkich powiatach. Powia
tów tych nie wymieniamy, to jedno tylko oświadcza
my, że w niektórych powiatach nie zostały ustano
wione podkomitety, ani po obwodach komisarskich, 
a w miastach, że nie utworzono dotychczaskas obwo
dowych, nie zamianowano jeszcze wszędzie dostate
cznej ilości mężów zaufasia. Komitet wszakże po
stara się o to, aby w przyszłości, t. j. zanim nastą
pią wybory do sejmu pruskiego, wszędzie organizacya 
przepisane przeprowadzoną została.

„W ciągu następnych dwóch lat komitet prowin
cjonalny zajmował się sprawami następującemi:

„W lutym 1890 r. rozpisane zostały wybory do 
parlamentu niemieckiego. . Podobnie jak do sejmu 
pruskiego czas sprawowania mandatu poselskiego 
oznaczony został na lat pięć.

„Komitet prowincyonalny zajął się przeprowa
dzeniem tych wyborów, które się odbyły dnia 20 lu
tego 1890 roku. Na 5 lutego t. r. zwołał walne ze
branie delegatów, na którem na każdy okręg wy
borczy wybrani zostali kandydaci. Z tych obrani 
zostali 10 postami. W pięciu okręgach nie zdoła
liśmy przeprowadzić swych kandydatów.

„W miesiącu lipcu 1890 r. wybrany na okręg 
wyborczy Sredzko-śremski posłem baron Ludwik 
Graeve, złożył mandat poselski. W ifiiejsce jego, 
odpowiednio do uchwal walnych zebrań wyborczych 
odnośnych powiatów, w dniu 1 sierpnia 1890 r. wy
brany został przez delegatów rzeczonych powiatów 
i komitet prowincyonalny p. Mieczysław Moszczeński 
z Niemczynka.

„W tym roku w miesiącu sierpniu odbjły się 
wybory na posła do sejmu pruskiego z okręgu sza- 
motulsko-międzychodzko-skwierzyńskiego w miejsce 
zmarłego posła Kipperta. Postawiony na kandydata 
p. Stefan hr. Kwilecki nie uzyskał potrzebnćj 
większości.

„Przez cały ten przeciąg czasu zajmował się 
nadto komitet organizacyą wyborczą bacząc, aby ta, 
odpowiednio do regulaminu wyborczego, wszędzie 
zaprowadzoną została. I istotnie — została zapro
wadzoną, co przyczyniło się także do pomyślnego 
rezultatu wyborów do parlamentu niemieckiego w 
miesiącu czerwcu r. b. przeprowadzonych.

„Parlament niemiecki, jak wiadomo, po trzech- 
letniem swem istnieniu rozwiązany został w maju 
r. b. Wybory zostały rozpisane na dzień 15 czer
wca r. b. Zwołane na dzień 31 maja r. b. walne 
zebranie delegatów na każdy okręg wyborczy. Na 
15 okręgów wyborczych przeprowadziliśmy naszych 
kandjdatów 12, tak, że tylko w trzech okręgach 
wyborczych przeszli kandydaci niemieccy, a miano
wicie szubińsko-wyrzjsko-żnińskim, czarnkowsko- 
ehodzieżskim i babimojsko-międzyrzeckim a i tam 
zwłaszcza w pierwszym kandydat nasz upadł nie
znaczną mniejszością.

„Nadmienić tu wypada, że wyznaczony na okręg 
bydgoski kandydat Eust. Rogaliński oświadczył, że 
mandatu nie przyjmuje, W jego miejsce postawiony 
został p. Leon Czarliński, który potem wybrany 
został.

„Jak wiadomo, przy wyborach zaszły w niektó
rych okręgach spory, a nawet przyszło do secesyi, 
jak n. p. w Poznańskiem. Komitet prowincyonalny 
trzymając się z dala od wszelkiej stronniczości, sta
rał się, nie ustępując z podstawy prawuój, łagodząco 
postępować, a dzięki temu udało mu się w Byd- 
goskiem do zgody i jedności wyborców doprowadzić.

„Teraz z powodu rozpisania wyborów do sejmu 
pruskiego zaraz komitet prowineyon lny wezwał 
wszystkich prezesów o zwołanie walnych zebrań 
i przepisał, zgodnie z przepisami regulaminu, porzą
dek obrad na tychże.

„Odbjły się one w wszystkich powiatach, prócz 
skwierzyński ego i wieleńskiego, które dotąd nie wy
tworzyły oddzielnej organizacyi i idą razem z po
wiatami temi, z któremi stanowiły łączność przed 
ustanowieniem nowych administracyjnych powiatów.

„W oiągu pięciolecia odbył komitet prowincyo
nalny czterdzieści dwa posiedzeń, na których za
łatwiał sprawy, pieczy jego powierzone.

„Skład obecny komitetu jest następujący: pre-



zesem Stefan hr. Żółtowski, sekretarzem p. Fr. Do
browolski, skarbnikiem p. Stefan Cegielski — nadto 
do składu jego nalecą członkowie pp : B. Kościelski, 
ks. dr. Kanteoki, Ildefons Chełkowski i Konstanty 
Sczaniecki. Ten ostatni mandat swój złożył; 
w miejsce jego powołany został br. Stefan Kwi- 
weki. Z powodu zaś choroby ks. dr. Kanteckiego 
wszedł do komitetu w zastępstwie ks. dziekan An
toniewicz. Prócz tego jako zastępca jest p. N. Ur
banowski.“

Skład apostolski
nie przestaje zajmować brandenburskiego sjnodu pro
wincjonalnego i wywołuje w jego łonie bardzo oży
wione i zajmujące dyskusje. Wspominaliśmy już, że 
kwestyą agendy powierzono osobnój komisyi do obrad 
przedwstępnych, w imieniu którój referował przed
wczoraj członek synodu Vorberg. Mówca zaznaczył 
na wstępie, że praca komisyi w tój tak ważnój spra
wie była bardzo mozolna. Wielkie przeciwieństwa, 
które się uwydatniły już przy dyskusyi jeneralnój, 
naznaczyły się także i w komisyi. Wnioski komisyi, 
które pierwotnie odnosiły się tylko do jednego ustę
pu projektu, przyjęto bardzo nieznaczną wielkością, 
inne odrzucono całkiem. Między innemi proponowała 
komisya, aby w czasie głównego nabożeństwa, za
miast składu apostolskiego śpiewać pieśń Lutra: 
„Wierzymy w jednego Boga.“ Referent stwierdza, 
że to był właśnie punkt, przy którym uwydatniły się 
najbardziój różnice zapatrywań. Większość komisyi 
żądała, aby ani na włos nie odstępować od Aposto- 
licum, zaznaczając, że nie godzi się zastępować go 
pieśnią. Zaczepki składu apostolskiego nie wycho
dzą z łona ludu, lecz z sfer teologicznych. To pe
wna, że apostolskie wyznanie wiary zakorzeniło się 
w sercach chrześcian i niepodobna go wyrugować 
z nich. Jeżeli zaczepki przeciw Apostolioum zwra
cają się głównie przeciw dwom punktom : wstąpieniu 
Chrystusa Pana do piekieł i ciał zmartwychwstaniu, 
to jest to tylko zamaskowanym zamachem na Obja
wienie Boga w Jezusie Chrystusie. Propozycya ko 
misyi polega na czysto luterskich liturgiach kościel
nych, oraz na fakcie, że w różnych miejscach do
tychczas śpiewano Apostolicum. Komisya jest tego 
zdania, że może pozostać przy tern.

Nadworny kaznodzieja Wendiand WDiósł, aby 
do ^uchwały komisyi „pieśń Lutra może być śpiewa
na“, dodać „tam, gdzie to jest zwyczajem“, aby przez 
ten dodatek zapobiedz epidemicznemu używaniu pie
śni Lutra zamiast Apostolicum. Przeciwko temu 
wnioskowi wystąpił kaznodzieja Schmeidler, twier 
dząc, iż tenże wkracza w dziedzinę sumienia innych 
którym chce zabronić wyznawania wiary w pieśni.

Członek synodu Plath oświadczył, że on i jego 
przyjaciele stoją na stanowisku całego Apostolicum, 
wierzą we „wstąpił do piekieł“ i w „siedzi na pra
wicy Boga Ojca“ i uważają za swój najświętszy obo
wiązek czuwać nad tem, aby drogiego'wyznania 
wiary nie osłabiano; wyznanie wiary nie powinno 
być śpiewane lub mówione, ale wyznawane. Mówca 
polecał wniosek Wendlanda, aby zamknąć ostatnią 
furtkę, któraby umożliwiała niewyznawanie wiary. 
Unitaryzm w jakiejkolwiekbądź występuje on postaci, 
należy zwalczać energicznie,

Kaznodzieja Richter stoi na tem stanowisku, 
iż żąda wyznania, któreby gminom nie nakładało ża
dnego przymusu. Tutaj nie chodzi o wiarę lub nie
wiarę, lecz o przyczyny praktyczne. Apostolicum 
nie jest pierwotnym wyrazem wiary Apostołów, lecz 
uchwałą rozumu ludzkiego. Takie stare uchwały są 
staremi sukniami, które wiara przyoblekła. Kościół 
postępuje mądrze, jeżeli kaznodzieji nie obowięzuje 
literą. Luter także nie uważał Apostolicum za tbo 
więzujące. Synod jest na to, aby wyrównywał prze 
ciwieństwa, ale nie na to, aby zmuszał pewną część 
do uchylania czoła przed brutalnym gwałtem wię 
kszości. Z tego tylko cieszyć się mogą katolicy 
socyalni demokraci.

Baron Soden czyni odpowiedzialnym referenta 
za to, że dyskusya weszła na tory, od których na 
leżało ją trzymać z daleka. Prof. dr. Kaftan ró 
waież wyraża zdziwienie z powodu wywodów refe 
renta i zastrzega się przeciwko twierdzeniu, że za 
wszo, ilekroć obradowano nad Apostolicum, to nie po 
chodziło to od ludu, lecz obrady wywoływała teolo 
gia. Nauka w kościele ewangelickim zawsze miała 
swoje prawa, a jeżeli to ustanie, natenczas kościół 
już nie będzie tem samem, czem był dotąd. Nie 
można nikomu zabraniać wyznawania wiary w innój 
formie, żaden synod nie ma prawa wydawać sądów 
w tego rodzaju rzeczach wiary i zakreślać granic. 
To musi być rzeczą sumienia jednostki, jak chce swą 
wiarę wyznawać.

Pastor Stócker zaznacza, iż żyjemy w czasach 
w których chodzi o coś więcój, aniżeli o rzetelność

(13) (Przedruk i tłómaczenie wzbronione)

i
krytyczny pogląd na używane na ten cel środki

Skreślił
Dr. Józef Koszutski, 

lekarz dzieci i kobiet w Poznaniu.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 241.)
Wynalazcom tym dali podwalinę i niejako słu 

żyli im za boździec badacze słynni jak Rayer 
Biaudt i Pollender, którzy w czasie od 1851 aż do 
1857 r. grzybki powodujące zgorzelinę śledziony 
wykryli.

Oprócz grzybków powodujących suchoty, cho 
krę, dyfteryą, zapalenie płuc, oprócz gonokokków 
powodujących ca błonach śluzowych to zwykle lekce
ważone cierpienie, które potem mści się zapaleniem 
stawów, gruczołów, osierdzia, oczu u dorosłych 
i dzieci i utratę wzroku, długotrwałe zapalenia wewnę 
trzne — i nawet śmierć za sobą pociąga — odnale 
ziono także jeszcze w ustach ludzkich drobno 
ustroje pociągające za sobą te znane nam z swój 
grozy choroby, jak: durzyca (typhus), bagiennica 
(Malaria), gorączka powrotna (Buckf&llstyphus, febris 
rteurrens), róża (Erysipelas), przymiot (Syphilis), wilk 
(Lupus), nosacizna (Rotz, Malleus humidus), gorączka 
połogowa (puerperalfleber) i t. d. — Wykryto

ewangelickiego sumienia, chodzi bowiem o istnienie 
ewangelickiego kościoła. Jeżeli się zakradnie poję
cie wiary, jakie objawia się w obecnój dyskusyi, to 

może kościół ewangelicki istnieć na swój pod
stawie reformowanój, jeżeli się przeczy pozytywnym 
faktom o narodzeniu, zmartwychwstaniu i wnie
bowstąpieniu Chrystusa Pana. Chrześciaństwo 
stanie się naówczas rodzajem religii natu
ralnej, która się rządzi rozsądkiem i Lu
ter obszedłby się bardzo surowo z kościołem, 
noszącym jego imię, gdyby tenże miał popaść na 
takie manowce. W imieniu synodu zakłada mówca 
protest przeciwko porównywaniu wyznania z staremi
sukniami.

Baron Soden wystąpił przeciw Stóckerowi i 
zaznaczył, że słowa jego, pełne emfazy, brzmią tak 
samo, jak ongi słowa reprezentantów papieży. Łą
czyć przyczyny rozsądku z Pismem św. jest zasadą 
reformacji i tój zasady nie należy naruszać. Że 
Chrystus Pan rządzi światem jest faktem, ale nie 
jest nim to, że widziano Chrystusa wstępującego do 
nieba. Gdyby Luter zmartwychwstał, z pewnością 
rzeczy ukształtowałyby się całkiem inaczój, aniżeli 
sądzi pan Stócker.

Pastor Stoeker zabiera głos w odpowiedzi na 
ywody poprzedniego mówcy i powiada: Gdyby ko

ściół miał się mylić w swych naukach przez 1800 
lał, tak, iżby można je uważać tylko za zewnętrzną 
formę, natenczas musiałby mówca ubolewać nad tym 
kościołem. Pytaniem Piłata: Co jest prawda ? nie 
można zbudować żadnego kościoła. (Wołanie: Wa
tykan!) Jeżeli panowie nie wiedzą nic innego, na
tenczas zawsze występują z twierdzeniem, że ich 
przeciwnicy są katolikami, albo dążącymi do hie
rarchii ludźmi.

Przy głosowaniu odrzucono propozycyą komisyi 
przyjęto projekt w pierwotnój formie.

Z Izby poselskiéj.
Wiedeń, 24 października. 

(^5) Wczorajsza mowa p. Jaworskiego jeszcze 
podkreśla znaną rezolucyą Koła polskiego. Gdy bo
wiem rezolueya opiewała, że Koło, potępiając pro 
jekt rządowy, nie sprzeciwia się rozszerzeniu prawa 
wyborczego, prezes Jaworski wczoraj bardzo dobi 
tnie podniósł, że w danych okolicznościach rozsze
rzenie tego prawa nie jest możliwe, a nadto dowo 
dził, że wogóle każde zaostrzenie teraźniejszój (cen- 
tralistycznój) ustawy wyborczój sprzeciwia się zasa
dom autonomicznym. Może w tój mierze czcigodny 
prezes Koła posunął się trochę zbyt daleko, bo osta 
tecznie ustawa o bezpośrednich wyborach od 20 lat 
jest legalnym faktem, który się nie da już uniewa
żnić; zawsze więc, nie zaznaczając swych przekonań 

utonomicznych, możnaby ustawę wyborczą wydosko
nalić, tymczasem projekt rządowy nie wydoskonala 
jój, lecz przygotowując zniesienie knryi wyborczych 

prowadzenie suffrage universel, czyni ją gorszą 
temu właśnie trzeba przeszkodzić.

Bardzo słusznie prezes Jaworski zapytał: czyż 
rezolucye kilku zgromadzeń wiedeńskich (soeyalisty 
cznych) mają sprowadzić zmianę ustawy wyborczój 
dla całego państwa? A dalój: jeżeli rzeczywiście w 
Wiedniu prąd do powszechnego głosowania jest tak 
silnym, dla czegóż dotąd sejm dolnorakuski nie 
zmienił w tym kierunku swój ordynacyi wyborczój? 
Możnaby dodać pytanie: dla czego rząd nie zapro 
ponowa! najprzód sejmowi dolnorakuskiemu owój re
formy? Czyliż garstka socyalistów wiedeńskich mo 
że żądać czegoś w imieniu lndności calój monarchii ? 
Nie podobna, aby cały gabinet nie rozumiał tych 
prostych rzeczy, to też trzebą raczój przypuścić, że 
te rezolucye tutejszych zgromadzeń socyalistyczuych 
stanowią nie powód, lecz pretekst, którego użył 

d biurokratyczno - socyalistyczny w gabinecie, 
aby wystąpić z swoim projektem.

Przywódzca niemieckiej lewicy p. Plener mó- 
wił wczoraj jako mąż stanu — konserwatywny! 
Wykazywał oń, że Austrya jest państwem odrębnój 
historycznój przeszłości i odmiennego od innych skła
du; takiego państwa nie można rządzić według sza
blonu demokratycznego. Dalój bardzo słusznie pod
niósł, że dopóki nie będzie wprowadzony komunizm, 
dopóty różnice mienia i podatku stanowią czynnik 
teraźniejszego ustroju społecznego, z którym liczyć 
się musi prawodawstwo. Zgromił on też dobitnie 

nieprzyzwoitą konduitę“ rządu przy wniesieniu swe 
go projektu do parlamentu.

Znakomitą mowę wygłosił dziś hr. Hohenwart. 
Nasamprzód równie stanowczo, jak Plener i Jawor 
ski, potępił nieprzyzwoity sposób, jakim rząd tym 
stronnictwom, które mu okazywały zaufanie, zgoto
wał przykrą niespodziankę, i oświadczył, że projekt

grzybki w ustach osób drażnionych, rozstrojonych, 
lab cierpieniem dręczonych — i to w ślinie ich na 
czczo, a zatem bez poprzedniego picia lub jedzenia, 
zebranój — grzybki zabójcze, posocznicę (septikämia) 
lub przewlekłe ropienia powodujące. Ropienia te po 
całem rozchodziły się ciele. — Wracając do wspo- 
mnianój już dawniój — i teraz znowu co dopiero 
śliny, to ona sama, czysta, bez domieszek grzybków 
i innyck utworów — przekroplona (filtrowana) — nie 
jest trującą. Te trujące jój własności, znane już od 
wieków, znane z opowiadań o osobach, których ślina 
skorpiony i węże — a nawet i ludzi trafionych strzałą 
w ustach ich umaczaną poprzednio i w truciznę tu wy
posażoną — zabijała — łatwo nam się teraz roze
znać i ocenić pozwolą, gdyśmy się dowiedzieli, że to 
owe najmniejsze ze znanych nam dotąd wszystkich 
drobnoustroi, tę zabójczą tworzą truciznę.

Nie powinniśmy nigdy skaleczywszy się w pa 
lec lub w rękę — kłaść pierwszego do ust lub 
drugą mazać śliną. To tak zwane „niegojące się 
ciało“, to długotrwałe zapalenie tkanki łąeznój i ro
pienia na palcach— panaritium—(t.n. żydówki), w bar
dzo wielu wypadkach powoduje ślina własna osób tych 
skalczonych. Dellevie wspomina, iż z ropotwórczój 
własności swój śliny korzystali, dręczeni pracą 
i więzieniem kaledońscy więźniowie, i przez nagry
zanie swój skóry na rękach i ramionach — i na 
stępne zapuszczenie śliny i cząstek z spróchniałych 
zębów w owe ranki — przewlekłe ropienia po ciele 
wywoływali — chroniąc się w ten bolesny sposób 
przed ciężką pracą na czas bardzo długi.

Wynaleziony przez Hugona Dellevie grzybek, 
ropienie powodujący — (Streptokokkus pyogenes)

rządowy nie może być prżyjętym. Dodał, że wczo
rajsza dekl&racya hr. Tasffego nie naprawia nicze
go. Rząd niebacznie odstąpił od podstaw dotychcza
sowego prawa wyborczego, i trudno teraz będzie za
żegnać fatalnych konsekwencyi tego kroku. Co do 
nas bronić będziemy także interesu naszych liberal
nych przeciwników, bo dobro państwa wyżej stawia
my od interesu stronniczego. Największą wadą pro
jektu rządowego jest to, że obniża polityczny wpływ 
średniego stanu mieszczańskiego i włościańskiego, 
którego zachowania i wzmocnienia wymaga interes 
państwa. Powiadają nam, że także najniższe war
stwy ludności wiejskićj są konserwatywne. Twier
dzenie to, wygłaszane celem uspokojenia nas, jest 
po prostu niezgodne z prawdą. Te warstwy dziś 
nie są ani konserwatywne, ani liberalne, ani rady
kalne, lecz obojętne w kwestyach politycznych. Ale 
gdy otrzymają prawo wyborcze, staną się łatwo pa
stwą emisaryuszów socjalistycznych, którzy już teraz 
rozwijają agitacyą na wsi. Nadto także w okręgach 
włościańskich istnieją fabryki o licznych robotnikach 
którzy przy wyborach (na podstawie projektu rzą
dowego) unieważnią głosy samodzielnych włościan. 
Dostalibyśmy tedy z okręgów włościańskich posłów, 
którzyby raczej reprezentowali wszystko inne, tylko 
nie stan włościański, który gorąco pragniemy zacho
wać... Nigdy nie przystaniemy na to, aby polityczny 
punkt ciężkości z warstw, posiadających pewne mie
nie, został przeniesiony na te warstwy, które go nie 
posiadają, i aby tym sposobem wytworzoną została 
sytuacja, którą każdy mąż stanu musi uważać jako 
niebezpieczną i przed którą pragniemy ocalić pań
stwo !

Huczne, grzmiące oklaski na prawicy i lewicy. 
Hrabia Hohenwart dzisiaj w najświetniejszy sposób 
wystąpił jako rzeczywisty wódz w najlepszem zna
czeniu wyrazu konserwatywnej i dbałej o dobro pań
stwa większości Izby poselskiój. Właściwie po tój 
mowie inne wydarzenia parlamentarne tracą na do
niosłości. Zaznaczamy tylko, że, jak wczoraj Per 
nendorfer (radykał niemiecki) i Slavik (radykał cze
ski), tak dzisiaj znany demokratycyny krzykacz Kro 
nawetter wystąpili w obronie projektu rządowego. 
Wprawdzie uważają go jako niedostateczny, ale 
ponieważ on przygotowuje zniesienie kuryi i wpro 
wadzenie powszechnego głosowania, przeto witają 
go ze zapałem.

Bardzo dobrą, szczerze konserwatywną i polską 
mowę wygłosił dziś hr. Stadnicki, protestując sta 
nowczo przeciwko projektowi rządowemu.

Z ławy ministrów dotąd nikt nie odpowiedział 
i też pewnie — nikt nie odpowie. Bo hr. T&affe 
nie może mówić, Steinbach boi się, a dwaj ministro
wie, którzy zdolni są wygłosić dobrą mowę, baron 
Gautsch i margrabia Barguehem oczywiście nie 
mają wcale ochoty skompromitować się obroną pro
jektu rządowego.

To tóż tylko manewrami dziennikarskiemi pan 
Steinbach broni złój sprawy. Z dwóch poważniej 
szych organów, które dotąd broniły rządu, „Frem 
denblatt“, dziennik bogaty i niezależny, w kwestyl 
reformy wyborczój całkiem opuścił gabinet. Wierną 
pozostała mu tylko mało czytana stara „Presse“. 
A potem z semicką werwą popierają reformę pana 
Steinbacha organ doróżkarzy i przekupek „Wiener 
Tagblatt“ (żyd Szeps). tudzież tygodniki „Montags
revue“ (żyd Hercog), „Extrapost“ (żyd Graf), „8onn- 
und Montagszeitung“ (żyd nad żydśmi Scharf), dalój 
zaś — młodoczeskie „Narodni Listy“.

Stara „Presse“ dziś grozi, że mogłoby się wy 
kazać, „że pomiędzy stanem posiadania pewnego 
stronnictwa narodowego a rzeczywistą jego siłą nie 
istnieje identyczność, i że są okręgi, gdzie narodo
wość wyborców nie znaj luje wyrazu w reprezentacyi 
parlament ar nój“. Jeżeli to ma znaczyć, że niektóre 
rusiń8kie okręgi reprezentują posłowie polscy i że 
p. Stelnbach postara się o pozbawienie ich manda
tów przez Rusinów, to taktyka podobna całkiemby 
przystawała do biurokraty-socyalisty. Tymczasem 
my jesteśmy dumni z tego, że dzięki 5-wiekowój 
pracy dziejowój posiadamy polityczną przewagę 
w całój Galicyi, także w okręgach rusińskioh, a wy 
przeć nas z tego historycznego „stanu posiadania“ 
nie uda się p. Steinbachowi, jak się nie udało — 
Bachowi. Bo ostatecznie takie historyczne fakta 
posiadają większą moralną siłę, niż demokratyczne 
spekulacye na — cyfry.

Charakterystyczny proces.
W Hanowerze rozpatruje sąd od poniedziałku 

bardzo brzydką sprawę przeciw kilkunastu szulerom, 
lichwiarzom, „bankierom“ itp. wyzyskiwaczom sła
bości ludzkiój. Zawezwano przeszło stu świadków, 
między którymi są przeważnie oficerowie, (od rangi

odznacza się tak doniosłością swój trucizny jak 
i niezwykłą odpornością na użyte na jego wyniszcze
nie środki. Autor ten znajdował często w ustach 
ludzi zupełnie zdrowych grzybek zapalenie płuo 
powodujący t. z. dwoinkę płucną Frankla. Czycbal 
on tu nieraz w znacznój liczbie już zebrany, tylko 
na pierwszą lepszą sposobność do uzyskania siedziby 
w płucach — po t. z. zaziębieniach, podźwiganiach 
i t. d. 1

I grzybki błonicowe, t. n. dyfteryczne mają 
w ustach dorosłych osób i dzieci swych przedstawi
cieli i popleczników.

Jeśli Lófflera grzybek dostaje się do ust dzieci 
nie zakażonych poprzednio innymi grzybami, jak 
gronkowiec, paciorkowiec i inne, natenczas choroba 
przebiega łagodniój, nie ma towarzyszących objawów, 
jak zapalenie błon nosa, krtani, owrzodzenie gruczo
łów szyji i t. d. i t. d. — i choroba nie występuje 
w postaci zabójczej posocznicy i ropnicy! Dzieci 
wystawione na męki temi ostatniemi do dyfterji 
dołączającemi się chorobami — na niechybną są 
wskazane śmierć — i padają jak pod napaścią 
zbójów, którzy równocześnie mordują, kradą i po
żogę rozniecają.

Ojcowie i matki niech sobie spamiętają dobrze 
te słowa. Pielęgnując usta własne i drogich swych 
istot, nauczywszy je i wprawiwszy do czyszczenia 
ust i gardła sumiennego, śmiało będą zawsze mogły 
zaglądać w oczy temu groźnemu ich postrachowi — 
nietylko tój zabójczój dyfteryi ale i całój poprzednio 
wymienionój kolekcyi chorób.

jenerał-m&jora począwszy), dziedziee, akademicy, sy
nowie dziedziców i wysokich urzędników.

Niektórzy z podsądnych objeżdżali całą Europę 
(tylko w Rosyi ich nie było widać), aby szukać ofiar 
swego ohydnego rzemiosła. Niektórzy z nich już po 
kilka lat siedzieli w cuchthauzach i Więzieniach-z& 
oszukaństwo, krzywoprzysięstwo, lichwę i inne zbro
dnie, a jednak ci ludzie, czemu się sędziowie nieje
dnokrotnie dziwią, zdołali dotrzeć do tak wysokich 
sfer towarzyskich w pierwszorzędnych hotelach nie
mieckich i europejskich i w kasynach oficerskich.

Jest tóż niezrozumiałą rzeczą, jak ci ludzie 
przez długi szereg lat mogli bezkarnie prowadzić ten 
brzydki proceder.

Pisma niemieckie twierdzą, że nie wszystkich 
zdołano wykryć szulerów i że też nie wszystkich 
wydobyto na jaw świadków, których ci „Industrie- 
rittery“ oszukiwali.

Z dotychczasowego rozpatrywania procesu oka
zuje się. że szulerstwo niezmiernie się w Niemczech 
rozszerzyło, a gorączka do grania w karty jest tak 
wielką, że szulerzy stojący obecnie przed sądem 
hanowerskim, nie potrzebowali sobie najmniejszój 
pracy zadawać w zwoływania graczy. Jedno słówko 
zapowiadające przybycie „barona“, „komercienratha“, 
bankiera“ i t. p., któremi to fałszywemi tytułami 

szulerzy się swoim wtajemniczonym nazywać kazali, 
wystarczyło, aby w pół godziny stawili się przy 
zielonym stoliku oficerowie, studenci i inni, aby 
odejść od tego stolika bez grosza, zadłużeni na 
słowo honoru, na weksle i inne obligacye. Te zo
bowiązania dochodziły nieraz do stu tysięcy marek. 
Ofiary szulerów przegrywały niezmierne sumy, za
ciągano długi na lichwiarski procent, obdłużano, co 
tylko było można. Zamiast pieniędzy dawali lichwia
rze i szulerzy swym dłużnikom losy loteryjne: 
saskie, brunświckie, hamburskie, a nieraz już takie, 
które dawno straciły walor.

Ojcowie płacili za synów ogromne sumy prze
grane, dużo z tych ofiar potraciło stanowiska, karyery 
i porujnowało się zupełnie.

„Niejeden z świadków — tak mówi jedno 
z pism konserwatywnych — będzie musiał rozstać 
się z swoją karyerą, niejeden wyniesie się za gra
nicę, jeżeli nie schwyci za pistolet, nie mogąc znieść 
tego upokorzenia, jakiego doznał przez wydobycie 
na jaw rzeczy kompromitujących go. Niejedna 
jeszcze rodzina zóstanie zupełnie zrujnowaną, gdzie 
ojciec lub matka, ratując „honor“ syna, płacili za 
niego długi szulerskie. Óo za lekkomyślność, co za 
szał szulerski, aby w jednój nocy przegrywać kilka
dziesiąt tysięcy marek, których nie ma w kieszeni, 
a do zapłacenia których rodziców zniewolono, aby 
bronić „honoru“ rodziny. Takie wybryki tylko so- 
cyalistom mogą być na rękę.“

Rosyjske-francnzkie manifestaeye.

Paryż, 25 października. Rosyjscy oficerowie 
przybyli do Lyonu o godzinie 9 minut 50, witani na 
dworcu przez władze cywilne i wojskowe, wśród 
entuzjastycznych okrzyków licznie zgromadzonej pu
bliczności. Prefekt Lyonu zamienił z ofiîerami ro
syjskimi słowa powitalne. Następnie udali się go
ście rosyjscy na ratusz, witani wszędzie okrzykami : 
„Niech żyje Rosya! Niech żyje car! Niech żyje 
admirał!“

Lyon, 25 października. Mer miasta powitał 
na ratuszu admirała Avelana i przedstawił mu radę 
gminną, oraz liczne deputacye, które mu wręczyły 
podarki.

Około południa udali się radzcy gminni wraz 
z gośćmi rosyjskimi do prefektury, gdzie się odbyło 
śniadanie. Prefekt wzniósł podczas śniadania toast 
na cześć cara i podniósł, że życzeniem pracowitćj 
ludności Lyonu v jest pokój, zapewniający owoce 
pracy. Avelane pił na powodzenie i sławę Francyi. 
Po śniadaniu udano się do parku, gdzie około 150 
towarzystw defilowało.

Paryż, 25 października. Dzienniki poświę
cają serdeczne artykuły odwiedzinom rosyjskich ma* 
rynarzy w Paryżu, podnosząc ich wspaniałość i har
monią, ¡oraz przyzwoite zachowanie się paryzkićj 
ludności.

Admirał Avelane i oficerowie rosyjscy dziękują 
w dziennikach za przyjęcie, jakiego doznali w Pa
ryżu.

Paryż, 25 października. Rosyjski ambasador 
baron Mobrenheim uda się dzisiaj wieczorem do 
Tulonu.

Lyon, 25 października. Na cześć oficerów 
rosyjskich odbył się w hotelu de Ville bankiet- 
Mer wzniósł toast aa cześć cara i jego rodziny. 
Odpowiedział admirał Avelane podnosząc, że Rosya 
uważa Lyon za najznaczniejsze miasto przemysł^*6-

Te naw-asowo i tak pobieżnie tylko skreślone 
zapiski o dr< bnostrojach, uważaliśmy za niezbędni 
podwalinę do uproszczenia sobie zapowiedzianego z*’ 
dania, owego krytycznego poglądu na używane n» 
cele pielęgnowania ust i gardła środki. Osoby chcące 
się dokładnie zapoznać z wynikami tych doniosły0“ 
cały świat naukowy zajmujących badań nad mikro
organizmami, odsyłamy do dzieła docenta dr. 
Günthera w Berlinie, wprowadzającego nas w nauM 
o drobnoustrojach bardzo przystępnie i ułatwiające?0 
nabycie pojęcia o nich licznymi rysunkami i 72-ffl* 
ślicznie wykonanymi fotogramami, które autor z 
snych preparatów i własną ręką i aparatami swy®1 
do druku przygotował.

Ż licznych dzieł o mikroorganizmach skrę»®' 
nych powyżój wspomniane najwięcój uzyskało roz
głosu i w pizeciągu trzech lat — już trzech “ ‘ 
czekało się wydań pod tytułem: Carl Günther, 
führung in das Studium der Bakteriologie mit beso 
derer Berücksichtigung der mikroskopischen Techoi 
Dritte Auflage. Leipzig. Georg Thieme 1893.

Poznaliśmy wprawdzie tylko w słabym, P° . 
żnym, niejako kredą skreślonym zarysie nieprzyJ 
cłoł Daszych — ale tenże wystarczyć nam P°wl?r0< 
zupełnie, aby posłuchać głosu wzywającego do oy J 
ny bezustannój przeciw najezdnikom, a nawet i 
zaciętój walki z wrogami, gdy już warowne 
stanowiska. I broń nasza dotychczasowa 'ń® 
błaganych i srogich tych najezdników — 
z nas za nieudolną, za słabą i za niewystaroz^JV 
uzna także zapewne, gdy się o jój właśnosci 
z następnych dowie Wywodów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



"akonezyl toast okrzykiem na cześć municypalności, 
miasta Lyona oraz Carnota. Po bankiecie odbyło 
się w teatrze przedstawienie galowe ta rzecz wdów 
i sierót po marynarzach zatopionego okrętu rosyj
skiego „Rusałka“. Poczem odjechali oficerowie ro
syjscy do Talonu.

korzystać z nich. Mianowicie kościół poklasztorny, I żeński pomiędzy p. Ludwikiem Frankiewiczem 
który zarazem jest parafialnym dla parafiiŁęgowsko-[ bndowniciym z Poznania, a panną Franciszką 8 a 

w i ó s k ą z Ujścia. Przy akcie tym asystowali ksiądz 
proboszcz Renkawitz z Ujścia, ks. Ludwik Leichert z Uj 
ścia, oraz ks. Laskowski z Czarnkowa. — 8zczęść Boże 
mtodćj parze ! — Dnia 24 b. m. zawarty został w ko

JS6 t« hs e y.
* Berlin, 25 października. W jednem z pism 

nadrenskich znajduje się artykuł, którego autor za
chęca młodzież katolicką do poświęcania sią studyom 
filologicznym, twierdząc, że w 1894 r. wyczerpie się 
liczba dość wysoka dotychczasowych kandydatów. 
Autor opiera się widocznie na rozprawie dr. Biiu- 
gera w „Preuss. Jahrb.“, który pisze, że jeżeliby 
się miało zapobiedz brakowi nauczycieli do 1900 r., 
t. j. do czasu, w którym będą ukończeni abituryenci 
j 1891/92 r., to do tego czasu powinnoby się wy
kształcić 600 do 800, a nawet do 1000 filologów 
więcój. Twierdzenie to dr. Biiogera zbija dzisiejsza 
„Germania“ na podstawie statystycznego materyału, 
dowodzącego, że 3024 kandydatów czeka na otrzy
manie stałój posady. Paktem jest, że wielu kan
dydatów, którzy zdali egzamina w 1882—1884 r., 
dotychczas pędzą marną egzystencyą jako nauczyciele 
pomocniczy. W samym Slązku wynosi liczba kan
dydatów, czekających na posadę, przeszło 170. Naj
starsi n. p. katoliccy matematycy, dotąd bez stałój 
posady, złożyli egzamin w 1882 r. i w następnym 
odbyli rok próby. Te dane nie zachęcają woale do 
studyów biologicznych!

Z powodu pogłosek o przesileniu mini 
steryalnem i domniemanych frykcyi ,między kancle
rzem a prezesem ministrów, zapewnia hanowerski 
„Courr.“, że nie zachodzą żadne różnice rzeczowe 
we wielkich kwestyach politycznych a co do stósun 
ków osobistych, to dwaj ci panowie starają się o 
utrzymanie ciągłej zgodności, jaka istnieje oddawna mię* 
dzy nimi. To tylko zdaje się być prawdziwem, dodaj e 
wzmiankowane pismo, iż są politycy, którzyby chę
tnie patrzeli na to, gdyby stósunki między hr. Ca- 
pnvim i hr. Eulenburgiem, mniej były przyjazne.

—g Pisma niemieckie żądają wyjaśnienia 
szczególnego wypadku, który miał {miejsce w Dre
źnie. W dniu 20 b. m. został socyalistyczny reda
ktor, dr. Gradnauer, aresztowany wieczorem na ulicy, 
kiedy szedł na zebranie, na rozkaz sądu dywizjnego; 
ubranego w suknie wojskowe, odprowadzono do wię
zienia wojskowego. Sąd wojskowy odmawia wszel
kich informacyi.

Izba bawarska przekazała wnioski agrar
ne depp. Jaegera i Vollmara osobnemu wydziałowi, 
składającemu się z 28 członków.

. Rada związkowa uchwaliła na dzisiejszem 
posiedzeniu, aby wniosek odnoszący się do pro
jektu ustawy o zmianie środków przeciw zarazie 
ńydła, który nie zoitał załatwiony w ostatniój sesyi, 
przedłożyć projekt parlamentowi bez zmiany.

Rosja.
Oficerowie cudzoziemscy. Do Niżnego 

Nowogrodu przybywa niebawem trzech oficerów 
szwedzkiego sztabu marynarki dla wyćwiczenia się 
w języku rosyjskim. W tym celu - jak piszą „St. 
Peters. Wied. — przybyć ma także do Rosyi kilku 
trancuzkich oficerów, zaś na knrsa w różnych aka
demiach wojskowych uczęszczać będzie po kilku ofi
cerów serbskich i czarnogórskich.

— Port libawski. „Birżewije Wied.“ 
donoszą: „Ministerstwo komunikacyi wydelegowało 
inżynierów: księcia Bebutowa i hr. Łubieńskiego do 
portu libawskiego, dla określenia ilości ładunków, 
jakie może pomieści ten port przed spodziewanym 
napływem towarów.
w .i“ Cudzoziemcy w Rosyi. „St. Peters, 
wiedom. donoszą, że ministerstwo spraw wewnętrz
nych postanowiło przed przeprowadzeń em ogólnego 
spisu ludności państwa, dokonać spisu wszystkich 
cudzoziemców, osiadłych w południowych i zacho
dnich guberniach.

Tarnowskiej, a w którym się wygłaszały nauki w 
polskim języku, od rana do wieczora przepełniony 
był wiernymi, którzy ani w nim pomieścić się nie 
mogli. Nauki misyjne wygłaszali tu księża misyo 
narze: Pasztalski, Gałecki, Gryglewicz, pod kiero
wnictwem JW. ks. kanonika Kubowicza, który dzię
ki Bogn, odzyskawszy zupełne zdrowie, znowu swe 
siły pracy misyjnej poświęcać jest w stanie. Łaska 
Boża potężnie działała przez usta wymownych ka
znodziei, czego dowody widziałeś przy konfesyona- 
łach, które codziennie od rana aż późno w noc były 
oblegane. Niejeden, co długie lata stronił od nich, 
teraz poszedł za wołaniem Bożem i upokorzony je
dnał się z Bogiem. Wspaniale też wypadła komu
nia jeneralna, która zawsze podczas każdej misyi 
stanowi jedną z najpiękniejszych i najrzewniejszych 
chwil. Ale bo leż tak czule, tak rzewnie umie JW. 
ks. kanonik do serca przemawiać! Księża z deka
natu Łekińskiego i z dalszych stron niezmordo
wanie pracowali w konfesyonałach, zwykle aż do 
północy, ale pracy podołać nie mogli. Do komunii 
św. przystąpiło aż do Soboty przeszło 9,000 osób, a 
po ukończeniu misyi podczas pobytu Najprz. ks. 
Arcybiskupa i Najprz. ks. Biskupa Andrzejewicza, 
z pewnością jeszcze nie mało pozostało dla kapła
nów pracy. W piątek na zakończenie misyi odbyła 
się procesya z klasztoru do kościoła parafialnego, 
gdzie po ostatni raz przemówił i pożegnał się JW. 
ks. kanonik Kubowicz. W sobotę odprawiło się na
bożeństwo żałobne za dusze zmarłych, podczas któ
rego przemawiał ks. Gryglewicz. W kościele para
fialnym dla katolików niemieckiej narodowości od
prawił misją ks. Schroeder z Lginia.

Ale nietylko samą misyą uszczęśliwioną została 
parafia wągrowiecka. Po ukończeniu misyi miała 
jeszcze dostąpić zaszczytu przyjmowania u siebie 
Najprz. ks. Areypasterza Ploryana, który po trudach 
podróży krakowskiej, ukończonej dopiero wieczorem 
dnia poprzedzającego, zaraz w sobotę udał się w 
podróż do Wągrówca, aby tu rozdzielać dary Ducha 
św. w Sakramencie Bierzmowania. Przyjęcia Jego 
Arcybiskupiej Mości opisywać wam nie mogę, gdyż 
okoliczności powoływały mnie w inne strony. Wi
działem tylko jeszcze miasto przyozdobione w wieńce 
i girlandy nawet przez innowierców i żydów, z któ
rych jeden na swym domu umieścił napis w hebrej- 
skim języku; „benedicius sit ingressus tuus“. O 
kilka minut przed drugą stanął Celsissimus na dwor
cu wągrowieckim, przybywając pociągiem z Rogoźna, 
w towarzystwie ks. kapelana Stryj akowskiego i JW. 
ks. kanonika Kubowicza i ks. Gryglewicza, którzy 
Mu z Wągrówca do Rogoźna naprzeciw wyjechali. 
Na dworcu przyjmowało go licznie zgromadzone du
chowieństwo, przedstawiciele miasta, powiatu, dozo
rów kościelnych etc. A gdy mnie pociąg, unosił ku 
Damasławkowi, słyszałem jeszcze zdała głosy dzwo
nów kościelnych, które Ojca dyecezyi witały w ma
rach Wągrówca. W Damasławku miałem to szczę
ście powitać Najprz. ks. Biskupa Andrzejewicza, 
zdążającego z ks. kapelanem Kublińskim również do 
Wągrówca. Pobyt tych Dostojników w Wągrówca 
zapewne inne pióro Wam opisze.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Dr. Krzy- 
żagórski z żoną, burmistrz Seidel i Brueckner 
z Wrześni, Tomaszewski z Gniezna, Kamieński 
z Wągrówca, Preibisz z Kunowa, Piasecki z Siedl
ca, Goldberg z Berlina, Hubert z Drezna, Ulbrich 
z Świnoujścia.

miejscowa, prowineyonalna i zagraniczna

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

Poznań, czwarek, 26 października.
* Doniesienia urzędowa. Król nadał fizykowi po

wiatowemu, tajnemu radzey zdrowia dr. med. Beeckowi 
w Pr. Holądzie, król, order koronny trzeciój klasy.

Telegramy.
, Praga, 25 paźdz. Podczas dzisiejszych wy
borów uzupełniających do rady miejskiój wybrano 
10 Staroczechów i 13 Młodoczechów. Nastąpią 4 
Wybory ściślejsze.

Paryż, 25 października, 
słał wdowie po Mac Mahonie 
°yjny.

Paryż, 25 października, 
południowój granicy Algieru OVUVJ

wojska francuzkiego, aby w danym razie zająć Tuat 
Wojsko to posunie się do Insalah. Obecnie został 
pocfcód wc-jska wstrzjmmy wskutek uchwały ady mi- 
nisteryalnój.

Paryż, 25 października. Z Saint Etienne 
donoszą, że robotnicy w hutach szklanych posta- 
nowili zaświętować.

-Łondi/», 25 paźdz. Biuro Reutera donosi z 
banghai, że ciało dyplomatyczne wręczyło rządo.vi 

osińskiemu drugą notę, tyczącą zamordowani* szwedz- 
ich misyonarzy. W nocie tej zwrócono uwagę na 
»chowanie się wicekróla Chang-Chi-Tung, dalój 
yrażono obawę o Europejczyków wewnątrz kraju i 
winiono urzędników chińskich, że nie uwzględnia

ją rozporządzenia cesarskiego z 13 czerwca 1891 r.
25 paźdz. Dzisiaj odbył się bardzo 

paniały pogrzeb zmarłego ambasadora angielskie-
5° Viv/ana.
Af ¿Madryt, 25 paźdz. Wedle wiadomości z 
bvlA J’ j.enerał Alargallo zniszczył fortyfikacye K&- 
ł ow' Dle napotkawszy na opór.

19 hsun^d0^ mun’cyPalQe * Hiszpanii odbędą się

Car rosyjski prze- 
telegram kondolen-

„Pigaro“ donosi, że 
znajduje się 3000

Misya w Wągrówcn.
Z prowincyi.

ty»oa^r ^wy osobiste powołały mnie w ubiegłym 
bJć dh d° W^rówcs> miałem to szczęście
°ba j,r ym n& misyi tamźe się odprawiającej. Była 
bezo zeszłego roku zapowiedziana, ale dla nie- 
rok biei tws cholery trzeba by{° odłożyć na 
growiap y' Z ntęschnieaiem wyczekiwali jej Wą- 
czas n v a nareszcie nadszedł on błogosławiony

’ pok&zali jak umieją cenić łaski im podawane i

* Najprz. ks. Arcypasterz wrócił z misyi 
Wągrówca we wtorek wieczorem o godzinie y27.

Towarzyszyli Mn aż do Rogoźna ks. dziekan Buko
wiecki, ks. prób. Witek i ks. prof. Wlazło, z 
Rogoźna zaś aż do Parkowa ks. szambelan Ostro- 
wicz, ks. prób. Jaraczewski, i ks. wik. Kopernik. 
W Parkowie mimo krótkiego przystanku, witał 
księcia Kościoła prób, miejscowy ks. Mendlewski z li
cznie zgromadzonymi parafianami ze światłem.

f Księżna Władysławowa Czartoryska, 
książąt Bourbon-Orléans, zmarła wczoraj w Pa

ryżu, jak donosi biura Wolffa.
* Teatr polski w Poznaniu Dziś w czwartek pier

wszy akt opery Moniuszki : „Halka,“ komedya : „Sawson
Dalila“ i komedya : „Kartka wycięta.“

Ceny zniżone.
W sobotę po raz pierwszy komedya hr. Koziebrodz- 

kiego : „Hrabia Maryan.“
W niedzielę obraz historyczny z muzyką i śpiewami 

przez Załęgę : „Kiliński.“
* Jako kandydata do sejmu pruskiego na tutejszy 

okręg wyborczy postawili secesyoniści, jak donosi „Pos. 
Ztg.“, na wczorajszem zebraniu w hotelu Saskim, p. Sta
nisława Offierskiego.

* Sprytownią położoną przy moście chwaliszewskim, 
kupił żyd Adolf Baszynski za 150,000 marek.

* Przed tutejszym sądem ławniczym stawał one- 
gdaj robotnik Antoni Józwowicz, obwiniony o pobicie i 
grożenie. Było to w sierpniu r. b., kiedy Pinkus Ja- 
strow zajechał przed swój dom, a Józwowicz zbliżył się 
do niego i bez wszelkiego powodu bił Jastrowa po twa
rzy. Jastrow krwią zalany spadł z woza. Dowiedziono 
Józwowiczowi, że odgrażał się, iż „tego przeklętego żyda 
zabije.“ Jeszcze więcój podobnych brntalstw udowodniono 
Józwowiczowi, za co ukarano go podług wniosku proku- 
ratoryi trzytygodniowóm więzieniem.

* Prowincyonalne stowarzyszenie zabezpieczające od 
ognia zmieniło § 36 ustaw o tyle, że wyklucza od zabez
pieczenia budynki, w których się wyrabiają zapałki, fosfor, 
kapiszony, naboje metalowe, proch, wata do strzelania, 
dynamit, oleje eteryczne; nadio budynki, w których prze
rabiają żywicę, olój, bencynę, petrolej : wreszcie fabryki 
brykietów bez ogrzewania parą, przędzalnie, fabryki wy
robów wełnianych, jeżeli do suszenia używają powietrza 
suchego lub pieców, fabryki papieru i t. p.

* Nd polowaniu w Pępowie pod Lesznem (16—18 
b. m.) ubito przeszło 200 zajęcy, około 120 bażantów, 
a nadto znaczną ilość kuropatw i dzikich królików.

* Śluby. W kościele parafialnym w Ujściu pobło
gosławiony został wśród uroesystój mszy św., którą cele
brował ksiądz dziekan Szaal z Czarnkowa, związek mał-

ściele farnym w Gostyniu związek małżeński pomiędzy 
dr. Górskim, lekarzem z Kcyni, a panną Agrypiną 
Langner z Gostynia. Aktu ślubnego dopełnił brat 
pana młodego, ks. proboszcz Górski z Gostynia, w asyście 
ks. dziekana Krygiera z 8imowa, ks. prób, Jagodzińskiego 
z Krzywinia i ks. Mierzejewskiego z Dolska. Ostatni wy
powiedział piękną mowę ślubną.

* Zbąszyń, 25 października. (J. K.) Od 2 listo 
pada 1891 r. udzielał pan nauczyciel Józef Wilczyński 
tygodniowo 4 godziny prywatnej nauki polskiego czytania 
i pisania za rocznem wynagrodzeniem 160 marek.

Wynagrodzenie było panu naucycielowi punktualnie 
kwartalnie naprzód z kasy komitetowej wypłacane, tylko 
z ostatnią ratą spóźniono się o 14 dni, ponieważ składki 
przez panów do tego obranych nie były na czas zebrane. 
Kto sam składki zbierał na równe cele, może bardzo ła
two i dobrze osądzić, jaką przyjemność to sprawia, zwła
szcza zaś w -mieście z bardzo małemi wyjątkami niemiec- 
czyzną zalanym, jak jest Zbąszyń.

Od 2 listopada r. b., a więc po upływie okrągłych 
dwóch lat nauka ta ustaje, ponieważ pan Wilczyński dal
sze udzielanie nauki polskiego czytania i pisania wypo 
wiedział. Smutno!

W czwartek 19 b. m. znaleziono rano w cegielni 
obywatela Szukały w Babimoście w izbie przy cegielni 
przybudowanej robotnika Pawłowskiego liczącego 19 lat 
wieku bez życia. Sekcya zwłok nazajutrz dokonana wy
kazała, iż powodem śmierci było zaczadzenie. Pawłowski 
napalił sobie w piecu żelaznym kamiennemi węglami i po
łożył się włóżko. Nazajutrz znaleziono go nieżywego. 
Pies, którego Pawloski miał przy sobie w izbie, był cał
kiem zdrów.

Dziś w Piątek udaje się komisya sądowa znów do 
Babimostu, ażeby dokonać sekcyi na 11 tygodniowem dzie 
cku robotników Kubickich. Dziecko owo zmarło przed 
kilku dniami. Matka dziecka, która pijaństwu jest oddana, 
nie troszczyła się o zwłoki dziecka wcale i nawet o 
śmierci dziecka urzędowi stanu cywilnego nie doniosła. 
Dopiero brat jej męża — mąż sam jest w świecie na ro
bocie — to uczynił. Policya z lekarzem Smnlkowskiem 
z Babimostu skonstatowała, że dziecko musiało gwałtowną 
śmiercią umrzeć, ponieważ czaszka dziecka była strzaska
na. Pięcioletnia dziewczynka Kubickich zeznała też, że 
jej zmarła siostrzyczka w nocy zapłakała. Potworna matka 
będąc pijaną, uspokoiła podług zeznania dziewczynki dzie
cko w ten sposób, że uchwyciła za drewniany pantofel i 
uderzyła dziecko kilka razy przez głowę, poczem dziecko 
zaraz przestało płakać. Oprócz tego dziecko podobno tak 
wychudło, że już za życia więcej do kościotrupa, niż do 
żyjącej istoty ludzkiej było podobne.

* Bydgoszcz. Słynnego złodzieja Chrapkowskiego, 
(o którego ucieczce z więzienia inowrocławskiego donosi
liśmy wczoraj), schwytano tu wczoraj (we wtorek). Przy 
przesłuchach zeznał, że popełnił 24 kradzieży przez wła
manie się. Równocześnie przyaresztowano tu znajomego 
Chrapkowskiego, czeladnika siodlarskiego Piotra Schulza.

* Toruń. 150 rocznica założenia warsztatu sio
dlarskiego i rymarskiego, który dotąd z ojca na syna 
syna przechodząc, jest obecnie w ręku p. F. Stephana 
w Toruniu, przypada na dzień 30 b. m. Założycielem 
był 30 października 1843 r. Jan Krzysztof Stephan.

* Olsztyn. Straszne nieszczęście wydarzyło się w po
niedziałek w mieście naszśm. Rano około godziny wpół do 
8 wybuchł w niewytłómaczony dotąd sposób w kamienicy 
p. Gromelskiego przy ulicy Górnój, gdzie się drukarnia i 
skład papieru p. Rohfleischa znajduje, ogień, który roz
szerzył sie w mgnieniu oka na całe schody, tak, że mie
szkańcy górnych piętr nie zdołali się uratować. Pewien 
robotnik z gazowni, z narażaniem własnego życia, zdołał 
wydostać z ognia dwoje dzieci, które już znaczne na rę
kach i twarzy odniosły poparzenia i musiano je odnieść do 
lazaretu. W ogniu zginęła około 50 lat licząca gospodyni 
p. G. i chłopiec 4-letni.

* Kapłani dekanatu wielowiejskiego, zgromadzeni na 
kongregacyi dekanalnćj w Brzeżanach, oświadczyli się 
przeciw wiehrzeniom ks. Stojałowskiego.

* Ślub. W Mielnicy w Galicyi pobłogosławił w 
dniu 17 b. m. Najprz. ks. Arcybiskup Szczęsny Feliński 
związek małżeński pomiędzy p. Bernardem Zyberlt 
Platerem, właścicielem dóbr w gubernii siedleckiej, a pan
ną Kazimierą Borkowską.

* Z Warszawy. W ubiegłym tygodniu na placu 
Saskim przystąpiono do świdrowania gruntu, a to dla zba
dania warunków podziemnych miejscowości, na którćj 
w r. p. rozpoczną się roboty około budowy soboru pra
wosławnego.

* Na cholerę zachorowało w Szczecinie znowu kilka 
osób. W Tylży zach. 2 os. na cholerę.

Na Rydze wybuchła cholera; zach. 12 os., a umarło 
50 osób.

Rzym, 25 października. W czasie ostatniój doby 
zach. w Palermo 6, a umarło 5 osób. W innych cholerą 
dotkniętych miejscach, nikt nie zachorował, ani nie umarł.

Petersburg, 25 grudnia. Od 20—23 h. m. 
zach. tu 84, a nm. 33 os., w Moskwie (17—19 h. m.) 
zach. 5 um. 8 os.; w Sebastopolu zach. 20 urn. 12 ; na 
Wołyniu zach. 539, um. 213 os.; w gubernii grodzień- 
skiój zach. 52, um. 22 ; w kaliskiój zach. 7., um. 8 os., 
w kijowskiój zach. 262, umarło 100 osób.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 27 października 
św. Fremencyusza B.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 49. Zachód o go
dzinie 4 miDUt 38

Gospodarstwo, nanflel i przemysł.
(K) Poznań, 26paźdiernika. (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: pomroczno.
Okowita:------ .
Cena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodat. 60-ta 49 80 m., 70-ta 30,30 m., paździer. 
60-ta 49,80, 70-ta 80,30, m., maj 50-ta —m., 70-ta —m.

(Sprawozdanie urzędów ej.
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana mrk.
w miejscu bez beczki 60-ta 49,80 m., 7O-ta 30,30 m., Kwiecień 
60-ta —m., 70-ta —.— mrk.

Bydgoszcz 25 października 18*8.
Pszenica 128—134 m., gatunek pośledni 122—127 m., 

najlepsza ponad notowanie.
Zyto 110—116 mrk., gatunek pośledni 105—109 mrk.
Jęczmień według jakości 122—132 mrk., dla bro

warów 133—140.
Groch na paszę 135—145 m., wrzący 150—160 m.
Owies 145—155 m.
Okowita 32,25 m.

Wrocław, 25 października 1893 r.

Postanowienia

miejskiój

deputacyi targów.

Pszenica biała
Pszenica żółta 
Żyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

Składki.
* Na Czytelnie Ludowe.
Ks. Kegel z Krotoszyna 10 marek.

Przytyli <• P«ciukiila.
Poznań. 25 października.

BAZAR. Chłapowski z Turwi, hr. Potworowski z Proch, 
Modlibowski z Mokronosów, Moszczeński z Niem- 
czynka, Siennicki z Król. Polskiego, hr. Poniński 
z Wrześni.

LUZINSKLEGO HOTEL FRANCUZKI. Moskiewicz 
z Paryża, Scheeder z Berlina, Reimann z Magde
burga, Smoliński z Król. Polskiego, Tielschner 
z Hamburga.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Ordynatjhr. 
Taczanowski z Taczanowa, dr. Karczewski z Ko- 
wanówka, Parczewski z Grabianowa, Rembikowski 
z Król. Polskiego, Gntry z Piotrkowic, Cichocki 
z Wrocławia, Geisler z Drezna, Hirschhurg z Ber
lina, Jacobsohn z Wrocławia.

Za 100 
ciężki 

naj- 
niż.
M F.

naj- 
wyż 
M F.

kilogramów
średni 

naj- 
nii. 

M F.

naj- 
wyż. 
M F,

lekki towar 
naj- 
wyż.
M F.

naj- 
niż. 
M F

Magdeburg, 25 października. — Cukier ziarnisty excJ. 
work. 92% 14,15, cukier ziam. excl. 88% 13,40, cnk. ziar. excl., 
75% Rendem. —■,—. Drugi produkt exc., 75% Rendem. 11,10. 
Usposobienie: spok. ff. Rafinada chlebowa —,— , f. Rafinada 
chlebowa II —,—, mielona rafln. z beczką —,—miel. Melis I 
z beczką —,—. Spok. — Cukier surowy I. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za październik 13,30— płac., 13,32Va żąd., 
listopad 12.90— płc., 12,92% żąd., grudzień 12,95— płac., 
12,9?% żąd., styczeń-marzec 13,07% pł., 13,07% żąd. Słabo. 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —ctr.

Hamburg, 25 października. — Okowita spok., za paździer- 
nik-listopad 21% żąd., listopad-grudzień 21% żąd., grudzień- 
Styczeń 21% żąd., kwiecień-maj 21%. — Kawa good ave
rage Santos za październik 82%. za grudzień 82%. za marzec 
79%, za maj 78%. Usposobienie: potw. Obrót 2500 miechów.

spostrzeżenia meiei rologiczne w Poznaniu
w październiku.

Data i godzina. Baromei r. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

25. Po połnd. 2
25. Wiecz. 9
26. Rano 7

764.1
758.1 
753,7

PłdZ. orzeźw. 
Płd. lekki. 
PłdPłd.Z. lek.

pogodnie 
dosyć pog. 
pół pogodnie

-+10,6 
4- 4,6 
+ 3,8

Dnia 25 października maxim 'm ciepła +10,7 Cel. 
.26 . minimum „ -+- 4,6° .

»ma joowieirzia.

S t a c y e, Bar 
met ■. Wiatr. Stan

powietrza.
Term
Cels.

Belmnllet .... 750 Płn Z. 5 zachm. 10
Aberdeen .... 750 Płd.Z. 3 za hm. 11
Chrystiansund , . 743 Tłd.Płd.Z 3 deszcz. 10
Kopenhaga . . . 764 Z. 3 mgła 10
Sztokholm . . . 758 Płd. 2 zachm. 5
Haparanda . . . 754 spokojnie. zachm. 0
Petersburg . . . 758 1-ln.Z. 1 mgła 2
Moskwa .... 758 Płn.Z. 1 śnieg 2
Kork. Quenst. . . 761 Z.PłdZ. 4 deszcz 14
Cherbourg . . . 767 Płd. 2 zachm. 11
Helder .... 765 łd.Z. 6 pochmurno 12
Sylt ........................ 763 Z.Płd.Z. 4 zachm. 11
Hamburg . , . 766 PłdZ. 4 zachm. 8
Świnoujście1). . . 767 1 łd.Płd.Z 4 pochmurno 9
Nowyport . . . 766 Z.Płd.Z. 2 zachm. 10
Kłajpejda . , . 763 Z. 4 zachm. 10
Paryż........................ 770 spokojnie. bez chmur —1
Monaster .... 768 Płd. 1 pół zachm. 5
Karlsruhe . . . 771 Płd. 2 mgła 4
Wiesbaden . . . 771 spokojnie. pochmurno 4
Monachium . . . 772 Płd.Z. 2 pochmurno 3
Kamienica3) . . . 771 Płd. 1 pochmurno 4
Berlin........................ 769 PłdZ. 2 zachm. 8
Wiedeń .... 774 spokojnie. bez chmur 1
Wracław .... 771 Z.Płd.Z. 2 zachm. 7
Ile d’Aix .... 766 W.Płd.W. 3 bez chmur 8
Nica.............................. 770 W. 1 pogodnie 13
Tryest .... 771 W. 1 bez chmur 13

ł) Mglisto. *) Mgła.

(3NT acłeSłano). 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
1093)

I. F. J. KOMEMDZIMSKI W BREZSIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytnnie, które w wszystkich główniejszych odno

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.
Merita, 26 października 1893 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 25 26
Pszenloa słabo.
na paźdz.-listop. 141 - 140 75
na listop.-grudz. 142 - 141 2ó
Żyto słabiej.
na paźdz.-listop. 125 50 124 50
na listop -grodz. 125 5C 124 50
Olój rzep słabo.
na paźdiz.-listop. 47 30 47 30
na kwiecień-maj 48 20 48 20
Okowita wzmóc.
eksportowa 32 40 32 40
na październik . 31 40 31 50
na paźdz.-listop. 31 40 31 50
na iistop.-grodz. 31 40 31 50
na kwiecień . . 37 40 37 50
na maj . . . . 37 60 37 70
spożywcza. . . 51 90 52 10
0wl68
na paźdz.-listop. 159 — 159 -
Wypowiedziano:
żyta węcpli . .
okowity kw. ekp. 0,000 10.000

25 26

24
lNiem.3°/opoż.pań. 85 25 
Consol. 4% . . 1C6 3070
Consol. S%% 
Pozn. 4% 1. zast, 
Pozn. 3%% 1. zas, 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. , 
Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty 
Ros. listy zastaw. 
Pols. 6% lis. zas. 
Pols. likw.Iis.zas. 
Węg.4%rentazi. 
Węg.4% . kor. 
Austr. kred, akcye 
Lombardy . . 
Discouto com.

Usposobienie: 
słabo.

99 90
101 70 
86 -

102 60 
94 90

160 50 
91 20

212 05 
101 70

62 30 
93 20 
88 10 

197 40 
41 40 

169 80

25
85 10

106 30
99 80

101 70
85 90

102 70
95 -

160 65
91 10

211 50 
101 70

92 90 
87 90 

196 40 
41 10 

167 90

Szczecin, 26 października 1893 roku. (Kursa końcowe.)
Kurs z dnia 

Pszenica słabo, 
ua październik 
na listop.-grudz, 
Żyto słabiej, 
na październik 
na listop-grudz. 
Olój rzep. spok. 
na październik.

140 50 
140 50

122 50 
122 50

46 50
na kwiecień-maj 47 20

139 50 
139 50

122 - 
122 -

46 20
47 -

Okowita niezm.

wmiejscu eksport, 
na paźdz.-listop. 
na kwięcień-maj

Petroleum

w miejscu . ,

25

31 50 
30 50
32

26

31 50 
30 50
32 -

8 85 8 85



(Bei gwaranoyî.) Czwarta klasa 189 król, pruskiéj loteryi.

(13) Berlin, dnih 25 października 1898 ï»

(Numera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach, 
wygrywają 210 marek.)

12 [1590] 173 203 21 434 75G 839 1352 92 529 59 627 66 909 2048 
[»O«!»] 4.7 s 0 87 :i292 93 98 545 631 60 716 33 4 8 934 77 4418
U«*)] 77 90 542 664 98 772 78 909 38 77 [500] »078 297 [300] 360
-10 ; 1150 ] 6”2 „l 026 0002 74 155 [1500] 92 219 415 553 71 603 12
i 04 9, 844 9j1 7 37 7003 -7 130 400 579 945 8076 111 93 251 365 
430 [101)1 5.6 671 843 81 998 0012 93 4!7 31 38 43 506 95 660 724 
43 130 OJ 929 43 55

..¡147 85 318 ..3 66 538 58 736 859 63 916 53 1X000 9 295 [300]
331 39 557 7o 629 38 85 951 12316 428 597 887 924 13394 404 14
502 17 41 669 775 92 807 31 71 980 14041 208 583 644 64 [1500] 825
959 15256 376 47., 519 90 92 722 55 82 95 881 [300] 915 58 ]300i
16237 [3000. 437 75 525 683 95 853 17103 580 636 737 18012 17 317
446 732 913 55 19014 48 66 173 284 450 557 84 732

20090 125 363 89 648 706 855 21125 260 467 548 22093 248 418 
528 48 645 72 [500] 909 2.,021 120 23 [300] 415 60 585 99 601 [30099] 
50 720 70 874 i,74 24107 86 259 [3000] 81 492 501 96 729 25131 211 
[1500] 26 62 304 681 852 968 74 26112 304 40 42 425 509 24 611 78
765 92 800 914 [300] 52 27103 436 542 90 758 927 28.102 71 98 227
306 40 715 79 832 77 29034 98 161 67 96 249 79 443 53 538 [1500]
831 917 34

30167 98 237 534 701 852 31091 189 [3000] 356 741 [500] 32073 
76 96 298 328 535 62 [300] 692 839 70 977 33089 409 518 632 755 75 
[30001 885 [500] 87 »4208 65 385 739 866 91(1 57 [3000] 35119 267
382,512 23 651 733 820 36275 390 920 99 37131 [10000] 43 96 236 
395 ,45 94 [30J] 98 909 38042 [1500] 178 278 307 404 538 609 [300]
916 30022 266 98 523 75 94 645 56 832 991 [500]

40330 81 546 868 920 91 41085 384 412 730 851 918 42196 251 
54 77 769 99 984 96 43025 107 47 597 641 812 68 [300] 901 44130 
261 93 433 73 77 588 636 779 13000] »16 915 16 87 [300] 45097 320
75 410 523 713 46686 605 69 762 79 91 47034 219 367 447 571 77
755 802 [500] 46 58 936 74 48177 208 420 592 778 972 40100 200
90 329 494 967 _

56348 487 801 58 960 51098 [300] 166 70 268 322 624 45 661 741 
50 59 94 969 76 97 52431 503 25 710 869 94 [3000] 95 908 25 53023 
60 [150u] 81 321 693 [500] 870 953 54C96 470 693 776 810 30 41 906 
55002 129 253 318 400 78 656 784 92 876 963 56169 283 547 733 853 
900 65 78 57320 48 908 58015 46 89 310 431 58 [16 666] 78 569
706 15606] 56 938 50016 27 107 24 96 210 48 83 548 60 750 [300]
852 [300]

51 (300] 63466 799 811 907 86 66011 115 [300] 60 426 97 599 [500]
726 67028 68 95 115 56 08 234 9 7 358 63 425 [3000] 654 82 87 781
823 68006 38 184 237 368 417 64 [loOO] 229 940 69089 94 140 41
90 275 318 49 427 96 878 972 [3000]

ÏO470 522 38 650 57 71093 183 329 419 610 797 929 [500] 36 39
72001 89 118 [3000] 28 689 788 839 996 73202 517 613 35 88 733 866 
964 66 1300] 74095 216 379 431 48 552 675 910 80 75390 617 20
57 87 98 747 837 95 916 68 76074 398 677 78 77114 306 10 58 410
40 551 615 742 51 15001 949 78027 61 196 [1500] 264 604 766 93 874
70083 l.-.UO] 229 316 568 697 705 873 960 77 [3000]

80057 80 13000] 90 351 575 678 [300] 91 770 860 81257 75 330
49 782 829 990 82012 29 [30001 129 230 79 323 447 80 [30001 88 98 
550 719 22 »38 66 925 83018 44 [500] 99 119 500 [300] 631 777 922 
[300] 84200 19 88 327 64 794 862 953 85114 [300] 18 85 227 [3000] 
93 489 537 633 741 85 812 86087 97 171 288 354 92 409 612 817 53 
87045 70 206 [500] 314 423 82 775 827 919 89 88162 285 376 417 29 
602 706 53 87 920 65 80073 121 81 442 66 519 51 78 80 606 25
31 819 23

«0283 90 303 95 525 46 632 [3000] 849 01049 128 453 569 71 81
[500] 600 716 [300] 91 92 839 48 52 84 115001 970 89 02008 300 11 
13 14 716 82 918 03099 369 523 663 96 729 98 869 04205 336 91 
410 [3ÜU0. 22 38 40 656 82 1300O] 95149 51 276 lló lO] 726 51 809 903 
06036 143 48 3000] 78 329 571 668 890 »7180 [300] 224 312 592 896 
951 08074 434 511 792 [1OOOOJ 835 58 98 00084 139 74 273 468 79 
510 96 735 810 65 :08 62

100028 I5OJM)| 303 5 444 607 878 947 10 i 004 84 87 257 506 766 
831 38 9:5 78C 102017 4 5 63 90 299 344 45» 628 48 73 103013 47 
131 307 37 575 [3009: 98 639 762 8j4 981 83 104003 97 171 317 42 
403 42 89 919 [500] 77 85 105079 [5001 278 509 34 678 900 81 [3000]
106070 1500] 71 266 402 [300, 550 93 793 906 107132 51 214 79 402

(14)

586 714 60 833 1OS226 39 73 384 453 73 716 912 53 100033 131
[300] 95 245 99 4 5 767

110017 49 ISi 98 343 433 [1509] 82 774 810 919 111083 154 250 
452 [3009] 596 751 59 939 112057 (3000] 441 504 37 724 826 96 
I ¡3077 213 60 342 531 889 114003 121 368 93 51164 769 88 115337 
61 506 32 55 [300] 604 11500] 32 91 930 110085 [500] 88 412 41 639
[15001 96 826 9 , 117323 86 408 572 97 613 67 785 861 69 94(> 118031 
2«U 483 524 651 841 904 7 ¡19183 86 [3001 643 758 822 36 O

120 47 299 632 777 «52 959 63 69 1*1600] 131148 274 84 415 91
652 82 805 1 22360 78 510 55 760 809 54 920 70 123106 201 43 47
306 39 [ 00 68 96 540 763 124150 .354 460 555 657 125189 320 535 
120031 67 73 15001 112 221 59 597 ¡3000] 747 127008 228 415 96 518 
798 884 901 89 90 128005 23 99 123 297 340 417 42 703 129190 94 
96 201 10 71 337 536 709 840 948 51

130021 95 206 98 419 48 7, 681 807 131032 326 74 592 690 964 
132088 200 16 69 417 80 547 645 64 723 88 857 133 ¡66 201 46 65
88 304 [ÖOOJ 7 435 623 43 720 98 847 56 72 89 [300] 134250 478 «62
862 936 42 43 [500; 135112 2'>l 547 70 518 732 836 70 1315027 31
130001 38 180 231 98 880 973 78 137141 58 303 578 [1500 93 614
138339 418 «71 [300J 82 94 970 139104 34 292 384 [500] 451 85 542 
44 91 638 726 813 35 43 96 920

140007 76 78 197 302 436 611 741 [5000] 955 141136 60 269 7« 
445 540 725 32 43 «2 8(8 53 60 918 142054 160 63 228 398 658 779
[300] 801 33 143098 332 618 2.) 92 816 76 144254 302 587 8« 15
47 [5091 82 1-140,7 106 44 252 516 96 717 55 98 923 140.29 447 924 70 
147089 363 75 81 522 851 148090 114 436 535 86 020 35 722 838
149120 205 1500] 24 312 411 590 7u7 115001 51 814 78

150002 236 398 412 740 59 71 151295 371 409 82 555 635 47 74
767 804 [500] 42 966 11500] 152082 248 338 514 74 601 [15000] 59 
731 857 153032 70 95 494 99 712 886 151000 835 155013 [lóO •]
32 67 159 321 87 555 636 77 785 150056 244 437 502 634 130Ü0] 722
[500] 157135 46 85 201 9 42 341 115001 88 588 774 810 936 158357 
544 49 83 964 159020 55 65 221 35 359 73 906 84

160053 208 20 313 460 517 161025 123 90 562 898 163027 64
13549 249 51 373 79 4117ö7 8511(1500] 163185 255 309 35 504 759 955 
164213 85 351 4)1 651 165145 411 57 63 772 845 166023 85 143
455 [1500] 66 539 855 167112 379 ]500] 405 [1500] 8 772 76 811 19
168006 46 234 60 629 938 169041 154 237 80 408 516 25 703 [500] 949

170211 29748 359 758 929 87 1 71165 323 525 46 725 1 73027
29 57 73 100 97 239 53 66 318 27 55 56 737 870 [3000] 173241 322 63 
455 79 667 753 70 933 174428 [300] 33 577 606 39 805 51 909 175091 
109 84 234 80 316 79 415 80 569 617 19 25 78 740 806 907 <,176082 
129 521 98 605 914 24 1 77002 253 319 [3000] 31 79 404 21 667 773
897 178140 386 444 56 511 83 728 825 953 179328 37 57 652 853

180204 14 78 81 512 50 731 998 181055 93 206 63 432 46 552
64 182003 45 64 92 lu4 43 217 74 306 43 86 9« 562 63 68 882
183039 203 6 27 36 306 82 425 626 43 720 885 91 [500] 903 1840 -7 
29 42 63 119 92 228 8« 332 34 96 496 517 [300] 678 722 [5060] 27 817 
185526 663 841 186105 22 237 87 42« 77 557 647 52 74 726 69
187079 152 79 362 552 612 19 57 63 188021 66 110 55 97 228 304
70 74 656 709 72 917 189035 286 521 6 ¡3

196002 27 196 002 757 921 31 191261 386 452 575 661 864 86
916 58 192304 38 91 582 7/4 820 923 193033 295 603 731 8 ; [500J 
851 194035 37 64 169 500 98 793 «16 935 76 »3 195105 28 596 655 
925 41 196297 340 53 412 598 659 80 702 867 944 88 89 197053
[15001 107 325 856 971 1500] 87 198194 294 344 469 75 557 617 [300] 
91 733 894 199221 321 471 540 54 604 43 902 93

306258 368 75 466 86 506 [500] 18 20 82 712 91 810 914 301238 
69 508 29 692 830 39 995 303136 30001 252 447 769 806 303012 171 
207 301 [500] 474 526 61 615 64 762 825 919 304060 119 54 9« [300] 
287 371 95 [50U] 404 44 507 59 603 717 843 88 205093 33 148 69 224 
76 369 453 99 520 749 94 823 68 958 86 300132 [300o] 60 483 ¡3000] 
532 647 851 65 307022 33 71 296 [300] 362 79 95 565 721 823 11500] 
93 3 08007 189 210 342 523 635 775 843 928 3 00007 37 130 62 [1500] 
374 685 707 32 45

310132 [1500] 303 41 538 89 656 755 64 89 821 33 90 920 [330] 
311157 63 269 76 304 [1500] 8 92 [1500] 403 542 748 80 816 [500] 915 
93 313150 244 331 402 501 [1500] 606 13 731 931 [300T 313068 323 
51 589 630 49 702 24 37 921 314120 244 62 67 99 514 25 41 6o8
[3000] 31 722 855 939 315044 57 138 46 231 300 [500] 807 922 25
1300] 55 310060 [3000] 79 182 406 15 27 85 761 839 939 317151
201 341 479 502 [3000] 3 63 64 707 10 948 51 318223 410 607 49
«95 78 310033 57 390 476 9o 541 795 919 [1500] Q
O 330044 50 189 218 34 416 566 656 733 39 89 [3000] 863 74 908 
-21315 «6 772 852 916 [1OOOO] 30 «8 2-2126 551 609 27 744 856

71 907 [3000] 383052 181 [500] 204 382 878 908 331108 [1500] 331 44 
63 802 335272 74 494 579

(Popołudniowe ciągnienie.)

(Numera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach, 
wygrywają' 210 marek.)

14 [3000] 289 341 400 538 812 26 31 51 77 1063 387 [3001 496 783 
[3000] 3016 94 215 88 573 712 63 850 3038 [5J0] 93 266 782 8b0 918 
[1500] 4233 412 591 682 [15JO] 773 962 5092 250 88 3b9 417 73o 4a
864 905 06175 [300] 78 280 465 536 663 93 791 843 9p3 84 71?2 90
[1500] 2o3 393 476 834 8917 283 334 917a 206 3n2 569 6>7 «4b

10125 431 711 92 801 66 94> 11017 [3099] o3 124 671 ,80 85n
[3000] 67 906 65 75 13062 378 634 721 37 13176 211 321 3b u22 31 
92 629 97 804 24 67 934 14149 279 92 519 97 717 l»03b 141 312
527 607 [5000] 906 16182 316 419 91 563 705 30 89 841 . 90o81
17268 355 436 537 49 776 934 18015 201 9 347 71 46 i 500 24 90o 64

838 46 37029 144 359 458 70 609 787 964 38120 54 »12 UoOU
598 684 93 811 [500! 82 930 87 39006 11 47 80 359 762 837 928 67 

30007 192 243 380 [500] 588 900 31013 293 467 81 louOJb28 32
785 33014 108 31 95 457 92 96 [3000] 530 722 805 33171 75 [luOOj
97 389 [3000] 403 51 [1500] 727 34005 16 88 lloOO] 210 40 3.3 416 2o 
35 534 1300] 60 625 813 961 35031 310 803 52 912 ol 6o [309] 3<>o29 
99 lo9 21 331 470 97 654 711 21 815 955 [150 Oi»O] 37192 390 o4i, 
62 633 58 960 38096 257 83 453 583 92 610 701 3908o 92 [300] lui 
445 508 [1500] 630 40 46 64 76 889 ..

40068 237 93 570 866 93 95 [500] 41033 125 31 oj 74 3ol 8S 4,9 
645 832 84 43140 94 439 58 662 707 89, . 43181 228 ol9 61 99 [300] 
44006 239 424 45(1500] 83 [1500] 623 722 69 887 991 82 4»020 21o
□70 626 78 46031 158 [1500] 234 74 470 90 94 579 707 904 29 [30001 
47012 164 83 90 317 523 94 705 851 930 48134 121 80 [loOO] 283 öo 
340 51 444 57 80167 968 40006 281 346 561 86a 938

50060 76 83 135 351J448 74 76 557 721 973 ¿38
523 71 L3000J 685 [500] _ >52027 31 107 219 30 340 416 b3 98 oo7 674 
851 90 953 80 53118 97 287 312 32 13090] 439 638 49 719 89 8l3 94b 
56 54094 143 377 L3000] 635 72 [300] 747 [oOO] 5®234 [laOO] c>7 98 
305 [3000] 403 46 938 562,0 374 474 91 741 8o2 [3009] 918 37 »7162 
1309] 88 91 .,68 041 64 847 64 58076 L300] 115 99 203 98 440 610 873 
902 5Ü.,97 154 538 45 738 887 [3900] -Q .

60053 312 [I5O.IOI 51 74 500 34 61121 337 4221 31 o90 742 50
.■ ist ranni ao ¡1^11111 „R 1,7« 97 7n2 69 888 65043

835 959
70115 41 348 975 

712 U 
7300;
98*352*66]"08*9*4" 905* 13 62“Tïî?2~65 271 398 ,71 587 912 78158 414 
684 764 79236 300 11500] 35 37 692 77 • > 823 67 90o

80576 649 784 85 836 81131 48 81 [1500] 225 397 442 620 30 915 
34 82036 2OÖ 67 303 11500] 99 461 640 72 766 821 85117 [500J 85
327 [1500] 404 760 855 930 84135 269 419 [1500] 83 560 849 [15001
51 85002 57 144 78 [500] «8 9, 356 468 598 676 806 54 [loOJJ 63
910 75 83 94 80006 92 113 331 94 690 737 87019 44 127 310 500
[300] 75 [1500] 85 672 890 965 78 88178 415 660 7b8 806 8, 977
89185 1300] 284 490 524 87 94 683 7o8 944

90132 56 344 580 628 834 93 91035 119 93 355 508 93264 306
29 417 845 93074 319 470_806 29 9-1067 208 64 429 66 541 67 679
764 ' "
66

100063 [3000] 138 332 531 81 623 91 790 848 75 921 89 161011
85 [300] 123 324 56 482 637 51 714 21 925 86 163054 95 158 297 319 
435 79 537 850103212 11500] 13 72 367 [300] 435 548 104913 167
313 11500] 64 422 551 607 31 105115 97 364 73 93 724 43 924 106065 
76 150 65 234 42 324 733 826 34 10 7115 327 549 610 87 91 735 69
952 108076 193 250 89 320 561 [500] 773 837 982 109021 119 66 92 
206 407 78 [300] 679 725 47 954

1 IO 86 105 94 588 606 111121 32a 6a 413 (0 a08 17 54 737 67
957 112u50 [15<W] 87 171 321 49 6 ,8 803 113083 100 47 271 372 508

369 [5001 96 603 34 45 706 119165 295 327 75 701 96 871 [3000] 972
180036 474 519 26 644 64 [300] 739 90 830 33 66 919 371 >121305 

672 731 «58 71 122030 256 301 419 95 96 602 97 714 91 808 81 92
910" 123003 28 29 257 364 403 94 699 729 64/3001 !348: 908I [300] 16 
124054 1,2 314 72 526 731 34 824 85 916 125013 49 227 542 611 24 
■13 120055 548 621 22 841 60 97 [3oO] 937 49 127021 36 99 152 74 305 412 578 Ä 690 811 128169 288 430 527 691 842 120038 224
00 651 933 131312 94 415 77 605 81 870 [30001 132022 271
470 5-1 1300] 940 133123 223 475 [3000J 5o9 600 134,'o7 I15po]_la8 
230 320 86 [3090' 403 5 - 334 13001 44 o3 laJO] 70« 82 «16 90 185022 
189 226 53 411 35 [50001 937 136172 448 671 911 18 71 74 13701» 
72 197 349 647 811 13805•75 «3 159 66 92 203 7 17 363 75 70i 861 
916 90 139J48 163 503 5 1« [15 0121 739 806 91 ..

1-4010 , 68 23) 368 91 517 8,680 720 2o 36 38 4a aa 918 8! 1-4193 > 
1500] 77 79 171 90 479 639 72, 823 9, 955 142u9a 193 293 398 47.« 
607 753 89 «81) 936 1 43110 (aO/] 41 69 15001 447 ab) 8, b4o_70b 
i44584 ¡30.’0] 143 66 401 45 63« 115061 60 810 72 91 9la 69 94 l4»081 
360 94 400 505 72 94 1 46027 41 101 11 491 51« 612 13060 69 91 866 
74 952 147079 [3005] 10.) 288 308 414 53 ■ 4a 627 947 89. I4«il39
[500] 78 447 563 ¡3091 87 .'5 6 17 955 149607 151 310 47 66

150166 270 349 408 37 527 56 617 78 [309p90 768 815 37 43.72 
981 151612 7.'1 813 29 [39091 934 «0.972 177 86 398 431 93 oal
627 762 924 153071 108 28 320 44 40.3 a i3 77 «43l»4093 16 97 
3/2 479 8a 691 [5„O| 74 , 5,869 952 laOO] 72 7o lo >018 7b 119 27 
43 83 98 334 .05 679 .'4 752 8(6 992 loOj/4 219 LOW 61 lyOO >J 
648 683 157379 532 616 49 7-16 61 80t 19 »39 la«M,b4 lib 407 la
21 575 670 [30O. .-.8 85 15..158 70 28) 3,1 410 o75 72, 41 8..0 64

160103 399 401 64 [1500] 507 23 678 863 91.5 61 161036 63 166
91 223 33 41 3o2 7 105 l3u00i 79 72« 163U93 29o 3o8 olo t>4 7o8 74,
«64 6, 914 1O33J3 473 .,34 57 691 13J001 .,1 83 , _ l«403b a9 37b «8
92 93 515 789 890 93'.) 52 A.,7/083 161 311 86 436 774 «21 [laOO] 33
43 73 1..6103 48 544 698 985 ¡35 ] 95 467130 217 3oJ o07 83 822 27 
81 92) 54 1ÓS123 33 51 75 218 327 o31 61 u31 o3 702 11 28 873 906 
l.t 42 50 la«0.8 110 27 [JOo] 41 296 438 517 baa 90 77a 8b9

170187 372 88 491 92 554 639 821 ;300] 51 [3050] 68 171427 68 
[550] 642 63 818 1 7^523 ].)005i 46 607 «1 732 13000) 899 173020
221 22 557 871 912 8« 97 1740«l 113 20 ad 3b4 aaO ,71_82 8a7 [a<W] 
175057 [5001 298 352 [3O0J 5)3 ,2 . ¡3 >09 34 taJOJ .,0 87 1 76101 39 
1350] 201 344 95 467 6a9 875 Ay <3i8 31 ol 478 ?2o 54 837 74 940 
176054 177 510 4o 78 651 [laO5J ,6) 9,3 170033 o4 b7 lbl 313 a77 
653 722 89 934

2?3 318’564',7ö0 70’'*80234 302 40 46 418 3, [15,0] 701 12 873 966
195083 [500] 97 105 63 8, 211 71 328 424 25 569 730 76 860 

Ä1O22...00J 104 67 291 333 402 («6 833 95a 99 lOÎÎOOb [laOO] 33 
¡1500] 109 201334 520 666 91 «40 103310 44 1500] , , 421 27 a9j oo8 
104127 222 452 laOO] 86 .,23 37 60 1500, 02 1O»O ,0 163 33a [30,j. 
538 56 712 830 37 68 ¡'92 1 96052 194 259 99 [15001 325 [500] 37 428 
5Ï2 652 ,53 19702, 73 148 217 40 340 692 882 108116 48 232 71
., ,4 426 6 ,7 714 912 [300] 25 109003 175 94 [1500] 303 81 88 94
4ja!i991^ 2?9688 U5OOJ772O 856 301207 39 360 468 507 662 70 718 
953 ”«2037 169 333 4 j 482 520 79 829 45 69 2 03074 171 295 334
467 68 655 741 51 204022 145 216 22 39 35OJ511 780 823 27 20»u?S 
,17 335 62 1300] 446 513 44 600 2 768 206008 66 244 5b 411 [50o] 08 
769 997 207029 68 [5o01 94 116 75 92 260 [3000] 566 77397 8331300] 
63 94 ¡ 9 950 208568 201 ¡4 69 74 96 301 409 95 [500] 649 805 62 900 
209247 647 717 64 913 [3000]

210193 211 13000] 305 539 76 734 78 838, 211026 122 30 94 259 
558 91 212081 85 177 337 45 416 33 566 685 92 965 84 213034 250 . 7,°.. «2 .7.10 ni i./.C ,,o AQA 1.13 7'« [SIWH 859 955 ‘llSUiU

[30001 979 222140 41 48 244 96 471 505 24 4a [3000] 66 [1600]
6il 37 882 967 223054 498 572 76 657 716 965 224143 86 327 514
72 645 748 966 225065 263 95 323 539 44 92

Dóminica III. post Epiphaniam.
In Festo

Sanctae Familiae Jesu, Mariae, Joseph
do Mszału i do Brewiarza

w cenie *50 fenygów z portorynm 55 fenygów
\ ’ poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Nadzwyczajne zniżenie ceny!

is59- ■
A. Pâtsner

Poznań w Rynku 6 
i Màd pod Tokajem (własne winnice).

Na nadchodącą port] jesienna; do wysyłek win się nadającą, polecam mój 
bogato zaopatrzony skład czystych i odstałych (423)

jt@?S ’' ~
w wszelkich gatunkach i odcieniach po cenach przystępnych. »

Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym polecam

Wina Mszalne (vinum consecrabile)
butelka litrowa M. 2,00, półlitrowa M. 1,05.

Próby i cenniki na żądanie franko i bezpłatnie.

Zamiast 8 M. tylko za 3,50 M 
Wiąsanlca Mirry czyli Rozmy

ślania na cześć Przenajśw. Męki 
Zbawiciela. Str. XII. i 257. 75 fen. 

Wzdychanie Gnłdbicy czyli o dó- 
bru łez przez X. Kardynała Bel- 
larmina. Str. XI. i 800. 1 M.

Tegoż. My,iii do Boya. Str. XV.
. i 263. 1,20 M.

Żywot Pana «Jezusa przez Ope- 
cia z obrazkami. Str. XII i 476.

z przesyłką 3 M. 
Żywot św. Wojciecha. Str. VII. 

. j 479. 1.50 Mrk.
Żywot św. Alojzego Gonzagi. 

Str. 120. 20 fen.
Kochema WykladOfiary Mszy 

św. Str. XIV. i 429. 1,50 M. 
Gorzałka, bratnie słowo dla ludu

polskiego przez X. Dr. Kante 
ckiego. Str. 45. 25 fen. 

Lekarstwo przeciwko pijań
stwu. Str. 32. 10 fen.

Porter ang. i Paie'Aie | Wody mineralne
(waru marcowego) ? V

1,50 Mrk.

Za poprzeduiem nadesłaniem 3 marek odwrotną pocztą wysyła 

powyższe książki Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

(waru marcowego)
koniaki f ranc., araki i rumy,

węgierskie, czerwone i szampańskie
(494) ' poleca

1003-
Bllin, Ems. Iwonicz, Karlsbad, Klssin- 
gen, USarieubad, Soden, Wildungcn, Wody 
gorzkie węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce.

W,
plac Wilhelmowski nr. 14.

nach nader umiarkowanych. (1772)

Magazyn mebli
Majstrów Stolarskich

J. Krąkowski, (1303)

Sole i ługi do kąpieli.
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszej sprze-

Â dąży udzielamy odpowiedniego rabatu

Podgórna nlica nr. $, 
poleca Szau. Publiczności meble własnego 
wyrobu od skromnych do najwykwintniejszych, 
kompletne wyprawy jako i pojedyńcze 
sztuki, również meble wyścielane, lustra 

i marmury najniższych ceuach.

5^, Oszczędzajcie waszą bieliznę!
j Bielizna niszczy się nie tyle przez noszenie, co przez 
silne tarcie przy praniu. Karola Weila proszek 
mydlany (Karol Weil’s Seiftnextract) rozpuszcza się 
łatwo, czyni tarcie zbytecznem, nadaje bielizn e miłą woń 
i lśniąco-białego koloru, a wolny od wszelkiój ostrości. (2^5 
(614) Wszędzie do nabjcia.
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Błsway ¡shhd wód mlasr&layeh

i fabryka wody selterskiej. 
Poznań, Śty Marcin 62.

Skład II, Wrocławska nlica nr. 50.
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Donoszę Wmu Państwu, że kupuję

Wisełką sUrsysn?
w zakres garderoby mezklej 
wchodzącą i płacę najwyższe ceny. 
Proszę o łaskawe poparcie mnie 
w tym przedsiębiorstwie.. Na żą
danie idę na miejsce po nię.

Uniżony (707)

B. Krzyżanowski
handel starzyzny,

Stary Rynek 100, narożnik, na
przeciw kaplicy Pana Jezusa.

Nowe

Brunświckie salsesony, 
Salami, 

Porter i Pale Ale,
Kawy

ed 105 fen.

herbaty
latosiegó sprzętu

poleca i przesyła (602)

]. Smyczyński
Poznań, Św. Marcin 27.

„Posriania"
Dr. Karchowski & Krysiew icz

Prałata chemiczna i tarbtarata parowa
w Poznanin, odbiór centralny: ul. Berlińska 15 

urządzona na wzór znamienitszych tego rodzaju zakładów 
krajowych i zagranicznych, przyjmuje do czyszczenia che
micznego i fatbowania (376)

wszelką garderobą damską i męską,
materye jedwabne, półjedwabne, wełniane, półweł- 
niane i bawełniane, aksamitne i pluszowe, pióra
i t. d. i prosi o łaskawe zlecenia.

>XAAAAi

M. Nowicki & Griinastel
, Poznań, Jezuicka ulica nr. 5
poleca okna Kościelne w ołów oprawne w rozmaitych de
seniach, okna malowane artystycznie wykonane 
pod gwarancyą trwałości kolorów, baldachimy, 
chorągwie, krzyże profesjonalne metalowe, lichtarze, ołta
rzyki do noszenia, obrazy w ołtarze, drogi krzyżowe, 
kieree, latarki do chorych, iashi marszałkowskie, figury 
Chrystusa na Boże męki, figury z gipsu, drzewa, terra- 
cotty. wielki wybór krzyży i obrazów pokojowych.

Oprawa obrazów — ceny umiarkowane. (523)

Restaurant^“;
Prosimy uważać na firmą i numer domu 7.

1 Dnchowski,
Poznań,

Berlińska nlica nr. 9,
poleca (703$

Kulmbachskie piwo exportowe Prosimy uważs

KONRADA KIESSLINGA " w“>’™

Ma
H

Magami m.
Pankowski i Sp.,

M

8

Poznań, Podgórna ulica 7,
poleca meble wszelkiego rodzaju stolarskie i wy
ściełane, od skromnych do wykwintnych. Całkowite 
wyprawy i pojedyncze przedmioty po jak najniż
szych cenach. — Na odpłatę dogodne warunki.

uważać na firmą i numer domu 7.

izrzzczji
znanej dobroci. W miejscu także na butelkach. 

Po za dom litra 25 fen.

ISt. Opielińshi
Fiibcyka wyrobów woskowych i bielmk wosku

ŒCxotoszsrrxie
polecat (569)

ołtarJKówe
z czystego

A. Szymański,
dekorator kościołów w Pleszewie
wykonuje prace w zakres ten wchodzące, jako to: odnawia całkowite wnę
trza kościołów farbami olejnemi, klejowemi i wapiennemi w różnych stylach 
stósując się do budowy kościoła. Sufity i stosowne miejsca ozdabia kolo, 
rowemi obrazami historycznemi i Sw. Pańskich, farbami olejnemi, klejo 
wemi, tempera i alfresko. Ołtarze złoci prawdziwem złotem dnkatowem 
i złotem imitowanem. Zniszczonym zaś przez czas ołtarzom nadaje pier
wotną trwałość przez napuszczanie takowych rozcieńczonym klejem. Bu 
duję nowe ołtarze i ambony murowane jako i drewniane. Maluje obrazy 
wszelkiego rodzaju na płótnie i blasze, portrety kolorowe i kredkowe z fo
tografii lub natury pod gwarancyą podobieństwa. Nowe chorągwie, bal
dachimy, ołtarzyki i t. p. przybory kościelne wykonuje spiesznie i tamo.

Świadectwa i listy pochwalne z odnowionych kościołów na życzenie 
przesyła franco. . (1673)

Do kosztorysów dodaje kolorowane szkice.

wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franco_____________________
Antoni Fiedler z Poznania- — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.Za redakcją odpowiedzialny

homary
i świeże

czyli sposób sIll?L; 
nia do Mszy J
z niektóremi uwaganh , 
ministrantów, stron 2^’ J 
lecą w cenie 5 feD^ 1 
za egzemplarz

Drukarnia
Kuryera Poznański

Śty Marcin ,nrL
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